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· 'Po~o„ne z_111ry:cięst111ro ~olski· 
·na :forum międzynarodowem w Genewie. 

. . -
· Tanger albo stałe miejsce. -

. . " 
Wrażenia ogólne. 

GENEW~ 9. (Tel.~ wł.) ~woła- podkreślił, że jeżeli cofa wszystkie 
ne dzisiaj plena-. ~ posiedzenie ko · swoje poprzednie_ zas.trzeżenia'i przy­
misji reorganizac)l Rady miało cha · chyla :Się obecnie do projektu uch„ 
rakfer niezwykle uroczysty. walonego przez komisję, to pod wa· 

Każdy zdawał sobie doskonale runkiem, że zapadnie jednomyślność. 
sprawę, że od jednomyślności lub nie JakQ jeden z ostatnich przema„ 
jednomyślności, która zifpadnie na . wiał deleaaf Polski, który złożył o~ 
plenum komisji, zależeć będzie roz- świadczenie nacechowane powagą 1 

·· w~ązanie . wybuchłego w marcu kry· wielkim umiarem,' a jednak pełne sta 
zysu. nowczości, co do treści. 

Poszczególni członkowie komisji Oświędczenie to, przyjęt~ z uz· 

. / 

BERLIN, "-2.9 (Pff!.) Korespondent 
genews~i „Lokal-ł\nzeiger'a" potwier­
dza dziś doniesienie, że Hiszpanja uza­
leżnia SNoje , stanowisko wobec Ligi Na 
rodów od porozumienia wsh:pnego 
między delegatem hiszpańskim Palla· 
ciosem z jednej 21 Chamberleinem z 

drugi.ej strony w sp.rawie rekompensa· 
ty -za zrzeczenie się przez Hiszp21nję 
pretensji do stałego miejsca w Radzie 
Ligi. Korespondent powołuje się w ter 
mierze na złożone niedawno oświadcze 
nie rządu hiszptńskiego, domagającego 
się odszkodowania dla Hiszpanji. 

Polscy parlamentarzyści jadą 
do Genewy. wystąpili z deklaracjami, z których naniem, niewątpliwie przyczyniło' się 

wynika, że jednomyślność w zasadzie do zjednania Polsce sympatji w. prze 
osiągnięto. dedniu zgromadtenię ogólne2.o 1 wy· W d . b . . L' b ·• · d p · •

1 Wobec tego można żywić na· borów do Rady. YJeż żaJą 0 ecme na ses1ę 1- wy romi man atu au Boncour'a 
dzieJ·ę, że. zgromadzenie ogólne obej GENEWl\ 2.9. (PAT) Komisja 1 e gi Naro ów do Genewy przedstawicie jako delegata Francji do Liei Naro„ 

d k R d L. · N d • le polskich padamentarzystów p. p. dów, ponieważ, wobec ustąpienia rzą dzie się bez sensacji i niespo ziane . organizacyjna a Y 1g1 aro ow wy D b k' . N' d · •k k' p N' d · 1- d k t I I . d 
J d , · · , 'ł · ł h ł d · · · zdania radcy ę s 1 1 ie zut1 ows 1. • ie z1a1~ u ar e u ew1cy po czas urzędowa„ e rtoc-zesme wy1asm 0 s ę, ze s uc a a zisia) sprawo '-I> , kowski już jest w drodze do Gene„ nia któ~ego Paul Boncour został po· 

taktyka Hiszpanji, połączoi:'~ z gro~ związkowego ~otty: . które ma kilkyc . wy . p. Dębski wyjeżdża jutro. Obaj wełany na delegata Franc1'i do Li<ti' 
bami tudzież z nowęmi rewmdykac1a przesłane Radzie L1g1, ~oczem u 1 h d uczestnicz li w racach na e' N d, · l f "' 
mi, .okaz_ała s.ię całkowici~ błędną, . czło~ów komisji zgłosiło swe pop~ d~l;.ągacJ·i· J"ako d~radcyp w spraw c~ aro ow, soc1a iści rancuscy żądają. 
gdyz H1szpan1a -ostatecznie sprawę I rawki. e ";, t h od Paul Bcpc1ur.B'a jeao ~stąpienia z 
przegrała. · Lord Cecil domaga się, aby w par~emen amyc • ; , delega<:ji. ~ a~ . onc~~r a ~ędą wo· 

Wyjątkowe wrażenie sprawiło sprawozdaniu było zaznaczone, że ko • . , · · · '·, ~ · i pe~ !'iłJW~zszeJ mstan.cp .sac1alls!ycz· 
przemówienie delegata włoskiego, misja uczyniła wszystko,. co ~ydawa 80CJal1sci polscy bron1ą _ne1, 1a:ą - 1~~t 2 ga m1ę~~ynarod~w~a . 
Scialoji, który szczerze r~dził Hisz- ło się jej możliwem, by zadosc uczy Paul Boncoura w Genewie ~~dą }0w•lh prhef~!aWihele soCJahs· 
·panji zadówolić się tem, co w obec· nić życzeniu 'Hiszpanji w s_praw1e sta · ' · ow po s ic 1 e g11s 1c · 
nych warunkach było jedynie możli · łego miejsca- w Radzie. Ligi. . . Poseł Niedziałkowski weźmie u~ Br1'ancd 1" Paul Boncour 
we do uzyskania. Delegat hiszpański Palacio~ zą ·. dział w óbradującym równocześnie z .1.1· 

Mowa ta zrobiła wrażenie cze- dał stwierdzenia, że większośc ko· Ligą Narodów Ekzekutywy ll·ej Mię- w Genewie. 
goś po·grzeboweg.o. misji' reprezentuje pogląd, że ' Hisz- dzy·narodówki · Socjal.istycznej jako . . 

· Delegat Hiszpanji ograniczył się panji nie maże być przyznane stałe przedstawiciel polskich socjalistów. PARYŻ, 2.- 9. (A. T. E.) Briand w 
do .krótkiej deklaracji, w której zazna miejsce. . . „ Jak się dowiadujemy poseł Niedział- towarzy~twie Paul Boncoura wyje· 
czył, że powstrzymuje się od głos<>· Po dłuższej ożywione) dyskus11 kowski będzie· na obradach egzekuty· I chał w środę wieczór do Genewy. 
wania. Ale delegat Szwecji wyraźnie I posiedzenie odroczono do piątku. · ' · 

W.rady' plenarne~ · Polska . dała wyraz dobrej woli. 
Nieołlecność delegata - ~ Hiszpanja zgłosiła Prasa szwajcarska_ 

hiszpańskiego. . desiateressement. . 0 naszej dyplomącji. . 
. GEN~WA, 2.! ... (ATE) -.~1erwsze GENEWA, 2.9. (ATE) Sekretarjat - GENEWA, 2 (PAT) Omawiając 

eosiedzeme 41 ses11 Rady L1g1 Naro· L' . N d I t }o • d . "k' k . .• . „ R dów zostałe otwarte bez wstępnego 1g1 aro ow zos a1 zawia om1ony wym. 1. prac ~mISJI reorgamzaC)1 a· 
osiedzenia Benesza, który jest prze przez rząd madrycki c wysłaniu noty . dy" L1~1 Na~odow, ~Journal .de. Gen~­
dniC(zącym podczas obecnych ob· wyjaśniaJącej stanowisko Hiszpanji w va P~~ze, L~eg . . w razie ~stąpiema Hi-

d Dw · · 1 · d B d I szpan11 z 1 i ra : . . . ~ rn1e1~~a na ezące o ~a- sprawie uchwały powziętej przez po Polska pozostałaby jedynem państ--
zyl11 .1 Hiszpan11 s~ puste. Na posie · 1 k@misU.. konferencji reorganizacyjnej. wem 
dzemu obecnych 1est czte~ech sta· '"': . . . • . . . 
łych członków Rady Ligi: Chamber ~ Nota hiszpańska według kttrsuJących do.mag~1~cems1ęstałegom1e1sca w Ra· 
łain, Briand, Scialoja i lschi, delegat pogłosek ma zgłaszać desinteresse· dzie · 0L1~1 · 'k . d . . . ż ,„ · k' t h · t • h B t tt· „ t k d - z1enm wyraza z z1w1eme, ( e ,..pons 1 oraz ~z erec ~1es a1yc : . e men 1szpan11 w s osun u o prac niektóre pisma niemieckie podniosły 
nesz, Vanderwil, Unden 1 Guary. Nie Ligi Narodów k t' t b t g · ·' b 'ć d 1 t h' , k' · t · wes Ję, czy war o wo ee e o zm1emc ~ ecnos e ega a lSZpans 1ego 1es * skfad Rady wyłącz~ie na korzyśćlPolski. 
zywo .komentowana. Sprawa .ta by~a * * Journal de Geneve" wypowiaóa 
omawiana na poufnem posiedzeniu GENEWA 9 PA ) G d 1 · " · k · · „ · R d L'g· kt, d ·ł f l , 2. . ( T o z. 2 • się przeciw o te1 op1n11 prasy me-
n a Yt 1 11. ora popl'Ze zi a orma · Korespondent P.A.T. dowiaduje się, · mieckiej, zaznaczając, że Polska dała 
e 0 warcie. że do sekretarjatu Ligi Narodów wpły dowód rozwagi, przyjmując rezolucję 

GENEWA, 2.9. (ATE) Motta OŚ · nęła nota Hiszpanji · zgłaszająca po· kompromisową, która przecie nie da · 
Wiadczył dziennikarzom, iż nieobec- dobno desinteressement w ·sprawie je jej zupełnej satysfakcji. Gdyby pod 

· ność delegata hiszpańskiego nie po · Ligi. jakimkolwiek pretekstem zmieniono 
Winna być komentowana; jako ma„ W tym stanie rzeczy miejsca nie warunki, na/ których z takim trudem 
newr polityczny, pon~waż delegat stałe otrzymają Polska, Chiny i jedna osiągnięto zgodę, wywołałoby to nie­
Hiszpanji Ouinones de Leon nie przy republika południowo:amerykańska. wątpliwie poważny kryzys w łonie Li 
był jeszcze do Genewy. Również de gi Narodów. Dlategoż tei panuje po„ 

1legat Palacjos bierze udział w posie Po ustąpieniu Brazylji i Hisz· w1zechne przekonanie, że propozycje 
dzeniu konferencji w Stanach Zjedno panji Francja straci dwu sojuszników komisji reorganizacyjnej zostaną u 
czonych do Tryhunała Haskiego. Po · na terenie Ligi, którzy wiernie pod· trzymane. 
lllimo oświadczenia Prezydenta l"lotty trzymywali politykę francuska. Wło· „La Suisse" pisz:e U11iknęliśmy 
utrzym·uje się przekonanie, ze-wstrzy chy rozpo~zynają wspólnte z Hisz· 1 u~unięcia się Polski od Ligi. Trzeba 
llanie się Hiszpanji od posiedzeń Ra panją wielką politykę na morzu Sród zaznaczyć, że jeśli minister Sokal 
dy Ligi Narodów jest zapowiedzią dal ziemnem, która przyniesie Francji nie mógł pójść tak daleko w duchu zgo· 
IZej abstynencji. · jedną niespodziankę. · · dy, to dlatego' że rząd polski, nie od I 

stępując od poprzednich swych żą· _ 
dań, umiał ustrzec: się ·przed zbyt ka· 
łegoryczną .deklaracją, która mogłaby 
się spotkać z surową krytyką i żywe· 
mi sprzeciwami nacjonalistycznemi, i 
to więcej niż z jednej strony. 

Nowy _p_olski minister ~raw za· 
granicznych potrafił dać możliwą do 
przyjęeia rozsądną koncepcję całej 
reprezentacji polskiej w 'Radzie Ligi. 

" Minister Sokal dał wczoraj wy• 
raz dobrej woli Polski, stwierdzając, 
że jeśli Polska, tak s~mo . jak Niem„ 
cy, nie odstępuje od myśli uzyskania 
stałego miejsca, to jednak różni się 
w sformułowaniu tego żądania. 

N-iem cy o korzyśQiac h -dla 
Polski. . 

, BERLIN, 2. 8. Socjalistyczny 
„Vorvarts" w sprawozdaniu z obrad 
genewskich podkreśla, że projekt re­
organizacji Rady Ligi jest korzystny 
dla Polski, która najprawdopodobniej 
otrzyma przywilej ponownej wybieral­
ności, Więcej Polska · nie żąda i <!_ęl„ 
szych ustępstw nie otrzyma. O gwa„ 
rancji co do nowego wyboru nie ·mo· 
że być mowy. ' 

Na tern stanowisku stoi także 
delegacja niemiecka, która dowodzi, 
iż Zgromadzenie Ligi powinno zachą· 
wać suwerenność wobec Rady Ligi. 
(ATE). . 

I 



Str. 2 

.l?rzyjazd p. Prezydenta. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy 

będzie ze Spały do Warszawy jutro 

zrana, celem załatwienia szeregu spraw 
państwowych. I 

Mianowanie wi~eministra j 
oświaty. · 

P. Stanisłlllw Gayczak, pełniący od I 
pewnego czasu obowiązki podsekreta· 
rza stanu minlsterjum wyznań i oświaty 

otrzymał obecnie dekret nominacyjny. 

Prace pre~jera Bartla. 
Warsz. spraw. parł. telef;: 
Wczoraj premjer Bartel przyjmo· 

wał od rana w gmachu przezydjum ra• 

dy ministrów dele:Jacje i osobistości, 

które zgłosiły siE: na audencji w spra­
wach urzędowych. Między innemi pre„ 

mjer przyjtłł na dłuższej konferencji 

wojewodę wileńskiego, Raczkiewicza 
oraz konferował w sprawach kolejo­
wych i komunikacyjny~h z prezesem 

rady kolejowej b, ministrem Jasińskim, 
wreszcie przyjął na dłuższem · przesłu• 

chaniu delegacj~ związku stowarzyszeń 

właścicieli nieruchomości, obejmującego 

wszystkie ziemie Polski. 

.Sierpień droższy od lipca 
„ o 2,5 p-rocentu. 

Warsz sprawozdawca telef. 
.Na dzisiejszem posiedzeniu komi· 

sji s\atystycznej do badania zmian ko· 

sztów utrzymania stwierdzono, że w 
ciągu miesicica sierpnia koszty tywnoś· 
ci wzrosły o S,8 koszty zaś opału o g, 7 

procentów. · 
Ogólny wuost kosztów utrzyma· 

nla wypadnie. 2 i pół proc. 

' Liczba chorych na płonicę 
wzrasta 

Wydział zdrowia otrzymał wczoraj 

86 zawiadomień o nowych zasłabnię· 

ciach na szkarletynę. 
Do szpitala przywieziono 32 cho­

rych dzieci. Wypisano - jokQ zdro· 
wych - 8 dzieci, ?marlo dwoje, 

W ten sposób liczba łóżek szpi ... 

talnych, zajętych przez chorych płonicz. 

nych wzrosłzi w ciągu dnia wczorajsze ... 

go z 540 na 562. 

Sztraszliwe kl~ski iywio­
łowe· w Hiszpanji 
Pł\RYŻ. 2.9 Z Madrytu donoszą o 

wielkich katastrofach żywiołowych, któ· 

re" wydarzyły się wczoraj na półwyspie 
Pirenejskim. Prawie wszystkie rzeki 

hiszpańskie wezbrały zalewając okolicz 

ne wsie i zab.ierając dobytek miesz„ 

kańców. Na rzekach płyną liczne trupy 

zwierząt i ruchomości zabrane przez 

wodę. W Kordobie siła burzy była tak 

wielka, że ludność schroniła się do ko· 

iciołów, Piqrun zabił w tym mieście 4 

osoby. W miejscowości Mora jest 7 za 

bitych, 60 rannych w Maladze 5 zabi­
tych, 18 rannych, w tern część przez 
uderze,1la piorunem w F\leria jest 8 Ża· 

bitych i 5 rannych. W St. f\lov io nastą 

pił wybuch w febryce wskutek powo· 

dzi. Trzech robotników jest zebitych, 

10 ch;żko ·rannych. Pewien przerriysło· 

wiec: z Barcelony wiozący rodzinę prze 

ratony burzą stracił panowanie nad sa 
mochodem który wywróC'ił się, zabija­
jąc wszystkich pasażerów. Nieszcżęścia 

te powiększa katastrowa kolejowa pod 

Tortozą, wskutek której straciło życie 

24 osoby i odniosło rany 28. Burze 

pruniosły się do Fran_c:ji. W Cherbour· 

gu nitej położone części miasta zalane 

są wodą. 

WIEDEŃ, 2.9 Pf\T. Pisma donoszą 
z Madrytu, że pociąg pośpieszny Bar­

celona - Valencia · wykoleił si~ z po· 
wodu szalejącego orkanu. 20 osób po­
niosło śmierć, 36 odniosło rany. Órkan 

nawiedził również Katalonję, Kastylję i 

Estremadurę. W Barcelonie i okolicach 

spadły ulewne deszcze, wyrządzając 

wielkie szkody. Zginęło 36 osób. W 

San Bandelh~ nastąpił podczas burzy 

wybuch, który zniszczył 5 domów, po" 

wodując śmierć 5 osób. 

'r 
'. 

WIADOMOŚCI CODZIENNE 

. NOWY ~ NAP-AD. BAN.DYCKI 
„ W Śródmieści11 Warszawy. 

- ' 

NOCNY 8ABUNEK U DOZORCY DOMU. - SMIERt BOHATERSKIEGO 

POLICJANT A. w KRWAWEJ WAl:CE Z SZAJKĄ ZBÓJA ZIELIŃ_SKIEGO. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
bandyckiej kanonady na Pl. Teatralny._m, 

gdzie padł posterunkowy Słomski, a 
oto wccoraj znowu Warszawą wstrząsn(łła 

wieść o napadzie bandyckim i śmierci 

policjanta. , 
Tym razem - jak utrzymuje po" 

licja śledcza - przypomniał o sobie 
stolicy słynny krwawy zbój Zieliński, 

bezskutecznie poszukiwany dotychczas 

przez policję śledc~ą. 
Okoł'o godz. 1 i pół w nocy za· 

dzwoniono do bramy domu n(. 3 przy 
ulicy Marjańskiej, niedaleko placu. Grzy„ 

bowskiego. 
Dozorca Michał Jałowiec wyszedł 

otworzyć. Zaledwie przekFęcił klucz w 
zamku, drzwi otwarły się silnie pchnię-
te i do bramy · 

wtargnęło czterech drabów. 

Cztery lufy rewolwerów przytkni~-
to do głowy przerażonego 8ozorcy: 

- Prowadź do mieszkanie! 
Poszedł przodem. 
Bandyci, idąc za nim, okręcałi so„ 

bie tymczasem twar:rll' chustkami, ni• 

czem maskami, uniemożliwiaJącem1 roz· 

poznanie. 
W ciasnej . dyżurce spało 

płęcioro dzieci. 

Żona dozorcy obudziła się na dźwięk 

dzwonka. 
B1mJyci wepchnąwszy Jałowca do 

wnf;trza kazali mu kłaść się na padło„ 

dze. Nie było na to miejsca. Zbóje 

zdecydowali związac go. · 

Szamotanie i tubalne głosy obcych 

'mękzyzn obudziły dziatwę. 

5-letni synek 

wybuchnął płaczem, zerw21ł się z łółe· 
czka i z„krzykiem rzucił się do bandy„ 

tów, wołając: 

- Nie wiążcie taty! sto dwadzieścia parę złotych, 

F\by uspokoić malca •draby zrezy„ 
1 

3 zegarki, korale, złoty krzyżyk, garni· 

~nawali z tego zami Hu. Kazano tylko tur i palto-·jesionkę. 

Jałowcowi uklęknąć na kuferku twarzci Łup ten powi~kszył się 

do ściany. · 
Teraz padły pytania ·_ wyjawiające 

cel zbrojn.ej wizyty: 
- Gdzie masz plenicidze? 
- Nie mamy nic... ledwie pare 

złotych„. 
- Łżesz! G<lzie jest pi~ć tysięcy 

na ' kupno młyna'? 
Wyjaśn i ć trzeba, że przed rokiem, 

na chrzcinach, brat dozorcy Jałowca 

zaproponoweł mu 

kupno młyna za 5,000 zł. 

Jałowiec obiecał w ciągu roku 
uzbierać tę sumę, ale wkrótce porzucił 

marzenia o takim majątku. 
Mimo gróźb i szturchańców ban„ 

dyci nic nie mogli wskórać. Przystąpili 

więc do rabowania wszystkiego co 
miało ·jakąś wartość. 

Nagle w dyżurce 

rozległ się dzwonek. 

Wracał zapóźniony łokator. 
B.andyci spojrzeli po sobie •.• 

Chwila namysłu... Jeden z nich porwał 
klucz i wyszedł otworzyć brame. 

Dozorca poznał kroki mieszkańca 

tego domu p. Ostrowslsiego, urzędnika 

min. sp. wewnętrznych. 
Po chwili bandyi:a, spełniający rolę 

dozorcy, powrócił. Przez cały czas jego 

nieobecności bandyci zachowali najzu· 

pełniejszą ciszę. 
Rewolwery groziły 

śmiercią domownikom w razie 'najmniej­

·szej próby alermu. 
Rabunek nie przyniósł wielkiego 

plonu. 
Przetrząśnięto wszystkie rzeczy i 

, zabrano ledwie 

o złotówkę; 

którą dał p. Ostrowski otwierającemu 

bramę bandycie~ 
Zgarnąwszy wszystko, rabusie po· 

trząsając: _rewolwerami, zawowiedzieli, 

te- śmierć grozi za wszczęcie alarmu i 

wyszli. Bramę sami sobie otworzyli. 
W minutę potem p. Ostrowski, 

który nie zgążył się jeszcze położyć, 

usłyszał na podwórzu -

krzyk dozorcy. 

Dowiedziewszy się co zaszło-za­
wiadomił natychmłast policję. 

W godzinę potem w innej, odle~ 

głej dzielnicy miiłsta, mianowicie na 

Woli rozegrała się scena z tragicznym 
epilogiem -

śmi.erc:ią policjanta 

o_9 kul tych samych czterech : ban· 
dytów. 

Około godz. 2 i pół nad ranem 
powracał ż nocnego obchodu petrol 

policjantów 22-gc- komisarjatu: Józef 
Olek, Kiljański i Kentorowski. 

Na rogu ulicy Wolskiej 

i Płockiej Jpzef Odak, zwyczajem no„ 

cnych patroli zagadnął nocnego dozor· 
cę, Jane Sikorę: 

- Cóż tam dziś 

dozorco'? 
- Niewiele nowego„. Tylko chy 

ba to, że przed chwilą czterech jakich 
facetów skr~ciło w ul. Płocką na Sa 
durki (są to opuszczone glini•nk!, zn 
ne policji miejsce sch : dzek wszelki~ 

mętów Warszawy). 

O.zielny policjant. 

Józef Olak nie zawah:ił się pobie 
I śladem podejrzanych. _ 

Katastrofa górnicza w ko- I Górnicy wyciągają rękę 
palni „Kleofas". zgody. 

do I ~uszył żwawo przodem ...:... za ni 

I dwaj towarzysze z patrolu. ' 
Z?tledwie weszii w mrok groźneg 

terenu, z za s~ładu węgla . który ta 

KATOWICE, 2. 9. (Tel. wł.) 
W czo raj w godzinach popołudnio· 

wych na kopalni Kleofas zdarzyła się 

katastrofa. W jednym z szybów runął 

filar 6 metrowej wysokości. Skutkiem 

tego zostało zasypanych . 4 górników, 

Cyganek, Zakloda, Nawara i Wacho„ 

wiak. Cyganka i Zakłodę wydobyto, 

przyczem tego ostatniego w stanie 

ciężkim odwieziono do szpitala. Dwuch 

pozo!itałych nie zdołano wydobyć. 

Grozę sytuacji powiększał jes;cze 

fakt, że około miejsca katastrofy . 

znajdowało się wiele nagromadzqne„ 

go materjału budowlanego. 

Dwugodzinny strajk w Za­
głębiu. 

Żądanie podwyżki 15- 20 pr_oc. 

_ KATOWICE, 2.9. (Tel. wł.) - W 

dniu onegdajszym odbył się dwugo ... 

dzinny manifestacyjny strajk w Zagłę 
śląskiem . Strajk trwał' od godz. 10 do 

12. W tym czasie odbył się szereg 

wieców robotniczych, na których po ­

wzięto szereg uchwał, między innemi 

podwyższenia płac od 15 do 20 proc., 

przeprowadzenia wyborów nowych de 

legatów oraz zwołania najpóźniej do 

8 h. m. konferencji delegatów prze„ 

mysłowców z delegatami robotniczy• 

mi dla ·podjęcia rokowań o podwyżkę. 

Skutki listu starego · 
tygrysa. 

Pf\RYŻ, 1.9. Dzienniki donoszą z 

_Waszyngtonu, że pewpa wysoko posta 

wiona osobistość Białego Domu dała 

do zrozumienia, iż rząd Stanów Zjedna 
czonych przychylnie odniósłby si~ do 

inicjatywy rewizji układów w . sprawie 

długów wojennych. 

LONDYN, 2.9 (PJ\T). Na dzisiej· 

szem posiedzen'iu delegatów związku 

górników postanowiono większością 557 

tysięcy reprezentowanych głosów prze• 

ciwko 225 tys. upoważnić komitet wy· 

konawczy związku do podjęcia roko· 

wań o porozumien 'e w przemyśle wę· 

glowym. · 

Walne -zgromadzenie związku obra· 

dowało w ciągu prawie · całego dnia 

dzisiejszego. Pósiedzenie ranne poswię­
cone było zapozn:iwaniu sie: z treścią 

sprawozdań, złożonych przez; delegatów 
poszczególnych zegłębi a przedstawia„ 

jących obecny 'stan w kopaln iech całe„ 

go kraju. 
. -

-TA BELA ·WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

19-ty dzień. 

Główniejsze wygrane. 

Z.ł. 5.000 na nr. 44305 

Zł. 2.000 na n·ry 23617 
54020. 

ZI. 1.000 na n•ry: 18934 
31884 4(195 43430 47170 52062. 

Zł. 600 na n-ry: 2009 1t211 
19773 27095 29918 30302 41001 
46100 4808S 61751 _64728. 

41714 

25098 

16093 
44810 

Zł. 500 na n·ry: 3206 5248 9782 

14391 14461 18179 21330 22503 29967 
3470{ 38029 38159 42842 51775 b8876 

59387 63149 63597,5648 

Zł. 400 na n-ry: 1754 2853 2990 

3427 4658 5077 5327 5731 6159 9916 

9929 11894 15528 17270 17603 20655 

28346 30003 31817 35744 87015 87367 
39671 39959 40493 42227 43101 °43525 

47107 49078 49385 49496 5l486 54710 

57027 60267 63916. 

się mieści, gruchnęło kilka 

rewolwerowych salw. 

Post. Józef · Olak, idQC przode 
zwalił się na ziemię 

Trup 

-3 rany śmiertelne w piersi. 
Dwaj pozostali policjanci odpowi 

fłzielt ogniem. 

Obustronna strzelanina 

trwała parę minut~ Bandyci strzel 

uciek•jąc. Skryły ich wkrótce cie 
naści. 

Poszukiwania wykryły jedynie 
trawie porzucone palto-jesionkę, a o 

chustkę zakrwawioną, 

świadczą~ą, że jeden z bandytów 
mal ranę. 

Palto jest własnością ograbione 
dozorcy Jałowcl!. Jasnem więc je 
że sprawcy napadu na Marjańskiej; w 
padkiem natknęli sii:: na policję w ja 

czas P.O napadzi•. ' 
Stedztwo w sprawie napadu p 

wadzi naczelnik policji śledczej na 
Chełmicki. Zdołał on już zgromad 
dane, w myśl których [ zda się nie u 
gag wątpliwości, że krwawe zdarze 
nocy wczorajszej są dziełem 

słynnego bandyty Zielińskiego 

Wiadome są już również nazwiska je 

kamratów. 

8ohat~rik.i policjant 
Zabity posterunkowy,· Józef O 

jest jednym z najstarszych policjant 
warszawskiej służby bezpieczeńst 

W szeregach policji dzielnie i praco 
cie służył od 7 lat. 

Osierocił żonę i dwoj~ dzieci 
córeczkę 8-letnią i synka 9-letnlego. 
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Przed poroz~mi.eniem . f ~anGusko-niemieGkim. 
Wiadomą jest rzeczą, że przy­

aźń polsko-francuska opiera się nie­
ylko na sentymentach, mających swe 
'ródło w pięknych wspomnieniach hi 
torycznych, lecz przedewszystkiem 

na fakcie, że oba te państwa wspól­
nego mają przeciwnika w państwie 
niemieckim. 

Zażyłe stosunki, łączące Polskę 
z Francją są dla Polski rdzeniem jej 
polityki zagranicznej. Mając oparcie 
we Francji, Polska mogła sobie na· 
wet pozwolić na dość lekkie trakto · 
wanie tego zrzeszenia małych państw 
które znane jest pod nazwą „małej En 
tenty•. · 

Był czas, kiedy i Czechosłowac 
ja sądziła, że będzie mogła znaleźć 

oparcie we Francji. Sympatje dl.a bu 
dzącego się do nowego życia narodu 
czeskiego były tam podczas wojny a 
nawet po wojnie nader silne. Lecz 
zdolna, acz młoda dyplomacja czes• 
ka z obrotnym Beneszem na czele, 
dość szybko zorjentQ,_wała się, że naw 
dzieje na trwalszy związek ~ Francją 
są płonne. 

Francja nie widziała w związku 
takim dla siebie interesu, a w życiu 

politycznem tylko interes jest miaro­
dajny dla powstania i utrzymania 
„przyjaźni". Toteż Czechosłowacja 
zwróciła się w inną stronę. Zainicjo· 
wała związek trzech państw. do któ­
rego wchodzą prócz niej Rumunja i 
Jugosławja i w związku tym malazła 
pożądane oparcie. · 

Interes, którego Francja nie zna 
lazła w Czechosłowacji, znalazła w 
Polsce, której roląl miało być szacho 
wanie Niemiec ze wschodu, a więc 

rola podobna do tej, którą miała o· 
degrać i w rzeczywisto§ci odegrała daw 
na Rosja. Polska na tę rolę się zgo 
dziła, gdyż leżała ona w jej właanym 
interesie nie mniej niż w interesie 
Francji, 

Ten stan rzeczy, który - jak po 
wiedziano - dotychczas jest · rdze· 
niem orjentacji politycznej państwa 

polskiego, - w ostanich czasach co­
raz wyraźniejszej ulega zmianie. 

Zarówno w Niemczech, jak prze 
dewszystkiem we Francji nastroje dą 

Upadek ruchu 
faszystowskiego na 

Węgrzech. 
BUDl\PESZT. ZwlQzck foszystów 

w(gkrskkh, wyst~rajticy oficjolnic pod 
nozwl} „Badzeicy~h sic: W~grów•, znof 
daje sit m stodtam zapclnego rozkłada. 
Przed kilka dniom! odbył sic: w Joge 
rze_ oddowna już zopowlodony zjozd 
foszystów wc:gtcrskkh. Do miasto tego 
pr zyjech11i mówcy z Badopc:sztu, bo 
micm ll<!ZVło sit, .te zjozJ ten <?icszy~ 
sic: btdzłe wicJklcm vowollłzcnicm. 
Nodzkje te jcdnok <!Ołklcm Z'.lwlodły. 
gdyż zomlost oczckiwonych kilka tyslt 
cy „Badz(lcych sic: Wc:grów" no \Pic<! 
foszystowski przyszło zokdwie około 
150 osób, rekratających sic: po wlc:k 
szer cz.tścl z .t(ldnych scnsocji elemcn 
tów i Zydó1t1, którzy ~hdełi sic: zopo 
znać z ponaj11eemi "'śród faszystów mr 
strojnmi. 1'1ówcy badopesztcńs<?c ogro 
niczyll sic: "' swych rcferotoch prowfe 
wyłącznic do ovrzuconfo obcJgomi ko 
nonika Jono Nogy'cgo, posłl'I stronni<!, 
two rzt:idow~go, który tcgo samego 
dnia zorganizował w Jogcrzc uncc po 
lity<!zny. Zflrzatoli ma, iż nie jest 
wogók chrześclj~nlncm, . iż jego morol 
ność chrzcścljońska nic nie jest worto 
I t. d. Ponicwat kononik Nogy nolc.ty 
do obozu skrajnej prawicy I .zowsic 
11lystc:paje jako gorący zwolennik ko 
śclolłl, · przeto zarzuty foszystó\P Sil 
dość niezr.o:mmiełe, o zdojei si~ one 
wsk~~wać no to, lź zwil)zek .Badz!l 
~ych s!~ Wc:grów" chciolby w swej 
l»~giersko „ kłerykolncj polityce pójSć 

jeszcze bordziej na pra'IA?o, nit to mo 
miejsce a obccn~go stronni<'.twa rzQdo 
wego. 

' żące do porozumienia - ogarniają j 
coraz szersze kręgi społeczeństwa. 

. W obu tych państwach· utrwala 
się przekonanie, że antagonizmowi nie 
miecko francuskiemu, który trwa już 

wieki całe i który kosztował już mil,., 
jony ofiar ludzkich i miljardy w. ma 
jątku narodowym - że antaganizmo 
wi temu ·nareszcie należy położyć ko 
niec. 

Pakt w Locarno,hył ważnym e · 
taperń na tej drodze. Od czasu za~ 

- warcia tego paktu nie ustają w Niem 
czech ani we Francji głosy nawołują 
ce· do porozumienia, - głosy nie ide 
alistów i pacyfistów,~~cz trzeźwych 
polityków, którym cnodzi przede . 
wszystkiem o interes swego kraju . 

Sfery gospodarcze w obu kra„ 
jach doszły do przekonania, że współ 
praca na polu ekonomicznem przyĄ 

niesie każdemu z tych narodów więk Widzieliśmy tedy po raz pierw· 

sze korzyści, niż choćby najświetniej szy sytuację, której nie byliśmy uwa 

sze zwycięstwo,· odniesione nad prze żali dotychczas za możliwą .- sytu• 

ciwnikiem na polu walki. Przedstawi- ację, gdzie po jednej stronie znajdo„ 

ciele wielkiego przemysłu i świata fi wał się Niemiec i francuz a po prze 

nansowego Niemiec i Francji odbyli ciwnej przedstawiciel Polski. 
ostatnło;szereg konferencji, poświęca Likwidacja odwiecznego anta.io· 

nych porozumieniu gospodarczemu, nizmu niemiecko-francuskiego naj ... 

po którerrt niechybnie nastąpiłoby po prawdopodobniej nie da na siebie długo 

rozumienie polityczne. Zaczątkiem je czekać. W tym wypadku rola Polski 

go jest już zresztą całkowita zgod„ jako sojuszniczki Francji przeciw 

ność między Francją i Niemcami w Niemcom byJaby skończoną„. 
sprawie reorganizacji Ligi Narodów. Polska polityka zagraniczna znaj 

Na jednem z ostatnich posiedzeń duje się obecnie przed bardzo trud· 

podkomisji dla reorganizacji Ligi Na- nem zagadnieniem, przed kwestją no 

rodów był nawet- zmuszony delegat wej orjentacji. Kto wie, czy wiado,.. 

polski p. Sokal ostro wystąpić prze· mość, która niedawno obiegła naszą 

ciw wnioskom delegata francuskiego, prasę, wiadomość o propozycji · soju• 

którego stanowisko było zupełnie szu ze strony Rosji, nie jest drogo„ 

zgodne ze stanowiskiem przedstawi„ I ws~azem dla przyszłej polityki. 
ciela Niemiec. · - K. 

JAK RZĄD WĘGIERSKI ZAMIERZA 
przeprowadzić wybory parlamentarne. 

Stosunki polityczne na Węgrzech • . 

(Korespondencja własna "Wiadomości Codziennych"). 

Badopeszt, we wrze~nia 1926. 

Pomimo ferjł porlomcnteirnych w 
życia połityczncm W~gier pana;c zno<'.z 
ne o.tywicn;c. Rząd czyni goreit.:.'zkowc 
przygotowonio do nowtj komponji sej­
mowej, o w kołoch porlomcntornych 
wysanc;ło sic: znów no miejsce czołowe 
kwestjo nows<!łl wyborów. 

Stronnictwo rzt:idowe zomicrzoło 

pot.:.'zątkomo do nowych wyborów nie 
dopaścić, wysawojQ<! projekt oatomo­
ty~zncgo sprolongomonlo wszystkich 
mondotóm scjmowyeh no dolszyeh pl.;~ 

lot. Projekt ten jcdnok w ostotnich 
ezosoch, jok sic: zdojc-, apodł, gdyż rząd 
aSwltldomlł sobie, .te podobno toktyko 
byłoby równoznot.:.'zno z pOglPOłl!C'niem 
zosody dcmokrocjl. ZresztQ rząd me:„ 
glcrski niemo potrzeby si~gonio ot do 
tak rodykolnych środków. Wśród szero 
kich warstw lqdnoś(.'f wc:gierskiej pona­
jc wprawdzie wielkie niezadowolenie 
z powoda metod, jekleml posłagajQ sit 
gob!nct p. Bdhlcno, tern nie mniej jcd 
nok bardzo jest wątplh1ie, . by nomc wy 
bory przynicść mioty klc:sk' obc<'.ncma 
stronnictwa rzl}dowcma. 

l\parot odmlnlstroeyjny fank<'jonaje bo 

\Płem no W~grzcch znakomicie-, a 001»0 

astowo i»yborczo zopemnlo rzl}dowi do 

kko idQca kontrole: podC'zos wyborów 

oraz mywlcran!c wpływa no wy~or„ 

ców. 

Jaż podczos ostatnich wyboróm miały 
miejsce nojrozmoitsze mochino,jc I ak.. 
ty tcrora, dzl,ki którym stronnictwo 

Skła1l osobisty rady praw­
niczej. 

Warsz. spraw. parl •• Wiad. Codz." 
telef.: 

WRRSZRWF\, 2 września. Dowia· 
dujemy sie:, iż w sklod państwowej ra· 
dy prawniczej wejdą następujący praw­
nicy: prof. taworski z Krakowa, prof. 
Peretiatkowicz z Poznania, prof. sen. 
Makarewicz ze Lwowa, sędzia sądu 

najwyższego · Rappaport, prezes sądu 

najwyższego Mogilnicki, prof. uniwersy 
tetu warszawskiego Rybarski", adw. Jan 
Nowodworski i Paschalski, Leon Seren 
sohn, radca legacyjny w Waszyngtonie· 
i inni. Lista obejmuje ogółem 30 naz­
wisk 1i zostanie podpisana przez Prezy• 
denta w przyszłym tygodniu. Stl!lłym 
zastępcą przewodniczą<:ego rady, któ· 
rym z mocy l:Jstawy jest minister spra­
wiedliwości, bęzie prezes prokuratorji 
generalnej Bukowiecki. 

hr. Bdhlc:no wyszło z wyborów zwy• I laty stronnictw ~cmokrotyl!znych, któ 

cic:sko. rych awzglc;dnlenic mogłoby rzekomo 

No zewnl}trz Wc;gry roblQ tern nic mniej spotc:gomo~ rach foszystowskl w kroju. 

wrożcnk 1W kołach polityeznych stidzi si(', 

poństwo wybitnie dcmokrotyt!znego. Po ~ż nom koafcrcneji hr. Bcthlona z GOm 

ostatnich wyborot.:.'h do porlomenta w~- ćse 
gicrskłego weszli nawet do Izb astowo sprawo przyszłych wyborów porłomcR 

dawczcj,l tornych zostoło ostotccznic 

po roz pier wszy w hlstorji parlomento· rozstuygoi~tn 

ryzma wc;gierskiego - przcdstnwicłcłe \P tym kierankq, że wybory te odbtdQ 

socjot-dcmokrocji. si' no poczl}tka roka 1927. Prawdo 

"'7icrnym współprocoia? ikle hr P•_dobnie zostoł~ mitdY oba P?litykomi 
B hl . n m • • os1ągnic:tc rówmct porozamicmc: <!O do 

et eno podczos ostotntch wybo~_ow Izby wyższej. Fosz~ści zosodniczo nie 

był ówczcs~y dyktotor myborczy, Gom· I nie maJ·" przec·wko w nowlcnla storei 
bos, obccmc przywódco faszystów we: „ 1 z f 

glcrskf<!h. Po wyborach j~dnok drogi „izby mognotów", 

i~h Sit rozeszły: Gombos, „któr~ st~ł o prócz tego skłonni SI}, do zmiany 

sic: wodzem .O.broftców rosy , k1cro1e swego stanowiska w sprowic: \Pyboróm 

obecnie: opozy<'.JQ cołcgo oboza pt o.wlcy króla. Jok wiadomo, faszyści wc:glcr 

przc<!lwko rzQdowl. Choć ~pozycjo to scy byli dotychczas zwolennlkomi t. zw. 

cz,stokroć na<!cchowont1 JC:St wlcłltq wolnych myboró1P czcm pośrednio my 

stonowczośłiQ i bezwzglc:dnośclą, to jcd stc:powołf przeciwko Hobsbargom. Obc:~ 

nok ponaje ta naogół przekonanie", Iż nie hr. Bcthlon zamierza coli} tt 

mi 'dzy Gomboscm o hr. Bcthkncm kwcstjt rozwll}zoć w inny z goło spo 

istnkjc pewien ~e.mnc:trzny kontakt, sób. Oświodczo on, iż Hobs~argowlc 

i ił Gombos ni~ podcjmajc oni jednego ~~g~~:~I ;0~:Jtcl~ta~1~h rJ~:fl~ ;:YJr~~ 
kroka bez wiedzy hr. Bethkmo. Wc:grzcch obowll}zajc astowo dctro 

1\ st wf erdzl~ tu \Pypodo, że dlo r.ztido nlzocyjno. 

było to jedynie: korzystne, jeśli „obroń . 
cy rosy" wyst~pomalł z \Pygóromoncmi Nomy ~ról \&Obce tego powinu~n 

źQdonioml, których po wi_C:kszej czc:śel zostoć mybrony. 

nic mo.tno było awzglc:dnlć. RzQd mógł Foszyśd domogoją sic: obccnir, by \Py 

bowiem wówczos z całym spokojem brono zwoknnlko i<'.h kleranku 
twierdzić, .te prowadzi polityk<: amior ' 

kowonQ. odrzacojl}e jednocześnie postu Ottono Hobsbargo, 

P. Landsberg kandydate:rp 
na ministra kolei~ 

Czytamy w •„Robotniku•: 
Krążą pogłoski, jakoby premjer 

Bartel konferował z p. Emilem Lands„ 
bergiem, proponując mu objęcie teki 
ministra kolei. 

P. Landsberg miał postawić sze~ 

reg warunków, od których przyjęcia 

uzależnia decyzję. 
Pogłoski te wydają się, czemś tak 

fantastycznie potwornem, ie nie łi>ie„ 

rzemy ich serjo. 

P. Bilski nie chce objąć 
województwa poznańskiego 

Wojewodzie śląskiemu, p. Bilskie ... 
mu, zaproponowano objęcie woj. po· 
mańskiego. P. Bilski dał odp owi edt 
odmowną. 

syno cxccsorza Karolo. W ten sposób 
awzglc:dnionoby równleż w pewnej mie 
rzc I postaloty legitymistów. Zoznoczyć 
nttlcży,_ Iż przy roztrl}sonlo doniosłej 

tej sprowy koro rzf}dowc noradzojQ sit 
jedynie ze skrojnfl prowi<?ą, 

ignoruj!}<! w zapcłnośd sfery micsz 

ezońskic: i robotnicze. · 

Zresztq w obozie mleszcźońskim przr. 
wogc; mojq zwolcnnł~y monorchji, tok 
że: z t~j strony plonom prl}wicy nie 
grozi prawic żadne niebezpieczeństwo, 

no co wskozajc: chocla.tby to okolł<!Z· 
ność, ze wszelkie protesty żywłołóm 
rcpablikońsklch w porlomcncle mc:gler 
skim pomljono zozwyczoj mlkzenicm. 

Wc:giersko opinjo pabliczno z wici 
kiem noplc:clc::m oczekuje otmorcio sesji 
jcsic.oncj porlomrnta w'gicrskicgo, pod 
czas której nlcwl}tplłwlc powzic:tc zosto 
nq doniosłe decyzje w sprowie kicranka 
przyszłej polityki wtgicrsklcj, o ~ szczc 
gólności w sprowle rc:staarncji na 
W~grZC<!h. DYN. 



Str. 4 WIADOMOŚCI COI.>ZIENNE 

Z źYCIA ŻYDOWSKIEGO. 
Rząd palestyński płaci 

odszkodowanie za zie­
mię narodową. 

JEROZOLIMF\. Pertraktacje, pro· 

wadzone przez Egzekutyw~ Sjonlstycz„ 

"" w Palestynie z rzcidem palestyńskim 
w sprawie odszkodowania dla kolonji 

1\taroth (Kalendja) kolonja robotnicza 

na gruntach K. K. L., niedaleko Jero~ 

zoli my) za obszar_ ziemi, odstitpiony 

rzitdowl na um;dzenie stacji lotniczej, 

zakończyły 'si~ pomyślnie. Egzekutywa 

Sjonistyczna otrzymała już od rządu 

8.000 .funtów odszkodowania. . . 
.15.000 funtów szt. 

potyczki na handel i 
przemysł w Palestynie. 

JEROZOLIMf\. Wydział dla handlu 
i przemysłu :przy Egzekutywie Sjoni­
styc:znej w Jerozolimie otrzymał poda­
nia w •prawie pożyczek dla kupców i 
przemysłowców na sum~ 15.000 funt, 

Działalnośt banku 
„Mizrachi". 

JEROZOLIMf\. Ze sprawozdanie, 
które bank „ Mizrach i• złożył na świa­

towej konferencji Mizrach!, widać, że w 
roku ubiegłym bank przyjął 8029 wek· 
sił do dyskonta na ogólni!l sume: 
46,646,fióO funtów, z czego wypadło na 
kupców około 30.000 funtów, na drob ­
nych przemysłowców okcło 7.000 funt. 
na właścicieli domów okol .., 9.000 funt. 
na nauczycieli I urzE;dników około l>.000 
I około 2.000 na najrozmaitsze instytu· 
cje I stowarzyszenia. W ciągu teJo cz&· 
su benk przyjął na inkaso l 727 weksli 
na sum~ BJ.OOO funtów szt. 

Sprzedat akcji przyniosła bankowi 
gotówką 6724 funtów z rozm!litych kra 

16w: z Palestyny, Stanów ZJednocto• 
nych, Litwy, Belgj i, Mesopotamji, F\us­
trji, N;emiec, Salonik, Polsk!, połudn. 

f\fryki i in. · 
lnwenstycje Keren Hajesodu w 

banku wynoszą 5.000 fu ntów szt. 

Dar;' dla bibljoteki naro­
dowej i uniwersyteckiej 

w Jerozolimie. 
WiE:kszość tych podań została pomyśl• JEROZOLIMf\. Bibljoteka jerozo„ 

nie załatwione. Ponieważ jednak budżet limska otrzymała w ostatnim miesiQCU 

za rok Tarpaw został już całkowicie znaczny der od rabina f\ . L. Fałache, z 

wyczerpany, Egzekutywa Sjon. posta• Sydneju (ł\ustralja), który składa si~ z 

nowiła natychmiast p1zesłeć cz~ść no"' 1280 tomów, z dziedziny muzyki, mi~ 
wego buófetu na najkonieczniejsze po„ dzy innemi specjalny zbiór poświc:cony 

życzki. Wagnerowi. 

Konferencja radykalnych 
sJonistów w Berlinle. 

BERLIN, 2 września (tel. wł.) 
Została otwarta fu konferencja 

sjonistów radykalnych. W konferencji 
hiorq m inn. udział: poseł Gryn 
baum, (Warszawa) inżynier Sztryker 
(Wiedeń), dr. Margulies (Praga) Na­
chum Goldman (Berlin), dr. Olszwan· 
ger. 

Po· zagajehiu konferencji złożo­
no sprawozdanie z przebiegu ostatnie 
go posiedz ,,. nia Kemitetu Akcyjnego. 
wygłoszono również referaty o pracy 
organizacji sjonistycznych w Niem· 
czech, Polsce i Czechosłowacji. 

Obszernie omawiano sprawę pod 
róży prezydenta Wajcmana do Ame~ 
ryki w związku z zamierzonemi per­
traktacjami w celu rozszerzenia Agen 
cji Żydowskiej. 

Dochody Keren Kajemet 
powi-=kszyły się w roku 
Tarpaw o 20 procent. 

JEROZOLIMf\. Dochody Keren 
Kajemetu w ci ą gu 10 miesi~cy od peź · 

dzicrni ka 192ó do lipca 1926 wynoszą 

226.588 fontów szt„ czyli 22 .858 fontów 
miesięcznie. W tymże term inie rl)ku 
ubiegłego dochody wyniosły 205.889 
czyli 20.588 fontów miesi~cznie. Różni· 

ca stanowi nadwyżl<~ dzlesi~cioprocen· 

tową. 

Jakie nazwisko jest naj­
bardziej rozpowszechnione 
wśród Żydów palestyńskich 

Loterja państwowa - czy tDmbola. 

JEROZOLIMł\, 1. 9. (tel, wł.) 
W Teł•ł\wiwie opuściła w tych dniach 
pras~ ksi~ga adrasowa, która zawiera 
ciekawe szczegóły dotyczące ludności 

żydowskiej w Palestynie. Okazuja się, 

że najbardziej rozpowszechnionym naz· 
wlskiem żydowskim w Palestynie jest 
„Mizrachi". Liczba rodzin, noszących 

to nazwisko, jest wi~ksza od liczby ro· 
dzin, noszących . nazwiska .Kohn" i 
.Lewi". 

Nazwisko "Miirachi• jest tak po· 
pularne i lubiane, że wiele mieszkańców 
zrzeka si~ starych nazwisk i mianuje 
sf~ .Mizrachi•. 

Szczepienia ochronne 
prze ci w szk.arlatynie 

odbywają się 

w LECZNICY 
Piotrkowska 62. 

Frederic BOUTEL. 

St_ałe zasady. 
Wuj Stanisław siedział w swoim 

wytwornym pokoju, we fotelu, naprze 
ciw okna, nakryty starannie kocem. 
Jego podlutna twarz bez zarostu, po 
rana tysiącem źmarszczek, opierała 
się prawie o piersia między siwemi, 
rzadkiemi włosami przeglądała żółta 
czaszka. Jedynie małe oczy, które 
patrzały na ulicę zachowały śłady 
życia. 

Na stoliczku obok niego, na pra 
wo letały fajka, tytoń i eazeta, przed 
nim na lewo, postawiono spluwaczkę. 

Zmrok zapadał. Służłtca przynio 
sła lampę i oznajmiła: 

- Pan i pani przyjdą n chwilę, 
Eobaczyć Jaśnie Pana. 

- $ciqgnij firanki, rozkazał. 
Dziewczyna uiłuchała i wyszła. 
W chwilę póżniej przybyła za ... 

mówiona para. Był to sio1tr2eniec 
ze żoną, panią Fraizeuse. On wyso„ 
ki urzędnik małego miasteczka, od-

W losowaniu onegdajszym dola 
r6wki, główna wygrana 40.000 dola­
rów padła na Nr. 223,188 - 8000 do 
larów na Nr. 313.428 - 3.000 dela­
rów na numery: 937.804 373.504 i 
63.545. 

~urnę 40.000 dolarów wygrał fun 
dusz emerytalny urzędników Banku 
Polskiego, zaś kwotę 8.000 dolarów 
fundusz emerytalny urzędników P.K.O. 

* * * 
W tym roku dwie główne wygr11 

ne dolarówki padły - osohliwem rzą 
dzeniem losu! - na numery, które 
były w posiadaniu funduazu emery­
talnego-ur-zędników Banku Polskiego 
i P. K. O. 

Czy to nie jest nadzwyczaj oso 
bliwy „traf", nadzwyczaj dziwny „przy 
padek", nadzwyczajne .szczęście"? 
I komuż to tak się poszcześciło? 
Właśnie urzędnikom dwu państwo· 
wych finansowych instytucyj, które 
blisko stoją wielkiego ołtarza loterji 
państwowej! Dwie główne nagrody 
akurat im wpadły w ręce! 

I Ale zdaje się, że nikt z reszty 
posiadaczy dolarówek nie uwierzy, 

:r:naczony orderami, poprawny, ona 
kobieta dojrzewająca o . serdecznym 
wyglądzie. 

Mieli jedyną córkę, Antoninę i 
liczyli na tO, ie wuj, który przed 
ośmiu laty, po uciutaniu sporego ma 
jątku, opuścił był Paryż i u nich za· 
mieszkał, wypoaaży ją sowicie. 

- Nie chcemy wujowi przeszka 
dzać, tylko z nim o czemś pomówić, 
oznajmiła pani fraizeuse. 

- Idzie o naszą Antoninę, do„ 
dał siostrzeniec. 

- Obróćcie mój fotel, zarz11dził 
wuj. 

Nie poszło to łatwo. 
- A teraz siadajcie naprzeciw 

mnie, poprosił. 
- Musimy podzielić się z wu~ 

jem wielkq nowiną, która go na pew 
no zachwyci. Pan Bratellier prosił 
nas o rękę Antoniny dla swego syna 
Armanda. Wuj wie, że Arm_and jest 
młodym inżynierem, bardzo wytwor„ 
nym. Pomaga swemu ojcu we fabry„ 
ce, której kierownictwo ma objąć po 
ślubie. Jest to młodzieniec z najlep· 
szeAZo towarzystwa i bardzo inteligen 

lżhy to szczęście sprowadził sam pro 
sty przypadek. Zdaje się, że działało 
tu coś więcej„. Podobne ctrda, że 
główne cenne wygrane przypadają 
osobom wybranym, nie są zresztą 
rzadkie.Zdarzają się .często na tomho· 
lach, na różnych festynach na cele 
dobroczynne w Koziej Wólce, Ka· 
czym Dołku lub Pipidówce. A nawet 
w większych miastach, gdy jakie to­
warzystwo weteranów lub ochotni„ 
czej staiy pożarnej urz~dza loterję 
z główną wygraną w postaci gęsi, to 
tę gęś wygrywa nieraz siostra pani 
prezesowej albo sekretarka komitetu. 
Ale przy loterji państwowej? To nie 
uchodzi. To dyskredytuje fat-alnie &a · 

mą loterję, a zatem zaszkodzi intere 
som skarbu państwa~ 

Praktyki takie są niedopuszczal 
ne. Domagamy się gruntownego śledz 
twa i wyjaśnienia, jakim sposobem 
czy cudem dwie''główne wygrane (któ 
re w ubiegłych latach padały, ó dzi­
wo, sawsze na losy „niesprzedane"!) 
w tym roku przypadły funduszom e ~ 
merytalnym dwu instytucyj banko· 
wych, zbliżonych do ministerstwa 
skarbu i do zarządu loterji. K. K. 

tny. r ~zytem poważny i pracowity, a 
rodzina jego ogólnie szanowana jest 
godna naszej, oświadczył pan f rai• 
zense. 

- Czy jest to małżeństwo z mi 
łości? zapytał wuj opryskliwie. · 

- Bezap.rzecznie, drogi wuju, u ­
zupełniła panu Frai:zense. 

Młodzi widywali się często na 
wieczorkach, na placu tenisowym, a 
skoro Armand jest czarującym mło· 
dzień.ce.lll, nic dziwnego, że się bar.­
dzo spodobał Antoninie. 

- Ale czy i on ją kocha? Prag 
nę gorąco szczęścia Antoniny, rzekł 
wuj, z błyskiem czułofci w swojem 
zamelonem spojrzeniu. 

- Jaki wuj dobry„. unosiła się 
panu fr_aizense. 

Młodzieniec ten jest godnym na,,. 
szef o zaufania, oświadczył siostrze„ 
niec . .Mówił ze mną o · swoich pla­
nach na przyszło,ć. Aby zapewnić 
Antoninie życie wystawne, zamierza 
poświęcić część posagu na powięk· 
szenie fabryki. Armand jest znakomi­
tą partją, ~ każdego punktu widze· 
J)iet. 
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Wdowa po Flamma­
rlonie podaje wleicl z za 

i wiata. 
\Vdow~ po Flommorlonle odll'ic 

dztl ]eden z dLlcnnikorzy porysklch, z 
okozji płc::rirs ~ej ro u nicy zgonn \JfC:I 
kiego uczonego, którQ tomei'zystwo 
spi rytystóww w Poryta obchodziło 
aro<!zystem posiedzeniem. Jok wlodo 
mo bowlc:m, Flommorlon w ostatnich 
lotoch .tycio zajmowoł si~ spirytyzmem 
ł ogłoszol niemol wył{lcznlc: prMe 
z dziedziny zogodnlcń psychkzny\!h. 
Tt'motem jego ostotnic:go wldkic:go 
dzido, zeitytołowonc:go .śmlere, jes 
kwestjo dolszego żydo daszy ludzkiej 
w z ti świotllch. Poni Flommarioo, 
dzielna współpracowniczko m~ta I oa 
tarko szeregu znonych ro z pro w no oko 
wyeh, zoj~ta j('st obe<'.nie przegl&do 
nkm i porz(ldkówanitm -nicwydonyc 
dotychczos pism znokornltego nstron 
mo; mkszko w willi swej w Jarrsy 
gdzie przed wicla lnty hojny mcccnos 
noukł zbudował obserwotorjam dl 
Fłommoriono. Zomck, gdzie mieści si 
obsc:nvotorjam, odegroł rewnQ rol~ 
historjl f rnncji i był niegdyś alablonc:m 
mlc:js<!c:m pobytu Ladw!kft XIV, któr 
przebywał tom cz~sto dla \l'ypoczynka 
W'· jednej z komnnt tegoż zomka Nop 
kon dowie~zloł si~ w r. 1814 o apo 
k.a Po-ryżo. 

Ponl flommorlon pochodzi ze st 
rc:go froncaskicgo roda a~zonych, 
jednym z jej przodków był picrwsz 
dziennikarz froncuskl, Tc:ofrost Reno 
dot, który \11 POCZlłtlrnch w. XVIll·g 
'?'Ydaurnł pierwszy . oz·c:nnik w Poryta 
Sród rc;kopis(;m, pozostołych po flo 
mc:rionic, znajduje: sit nit'dokończon 
dzido o ostatnich jego obserwacjoc 
t.hrso. No dwo tygodnie: przed zg 
nem oznajmił tonie, że :aimłc:rzo j 
aporzQdkowoć i w odpowłc:dnlc:j formł 
ogłosił drukiem; zamiorów tych ni 
zdQżył jaż urzeczywistnić. 

.z nojrozmoitszych kół splryt 
stycznych, zwłoszczo z l\ngljl i 1\mer 
kl• opowlodolo w toka rozmowy pon 
Flommarion dzic:nnlkorzomi paryski 
ma, dochodzll mnie Gd czasu do czas 
zowiodomlc:nlo, te dach Ftommorlon 
odezwał si~ zo pośrednictwem jakiego 
mcdjam. W ciągu tego jednego roka 
joki upłylltlł Od CZOSG jeyO zgona 
otrzymołtim '57 takich oznoji:nień. 
żadnej jc:dnok z tych rzekomych wieś<! 
z za świat!:\ nic odnolttztom najmnłe 
szego ślada, który wskazywałby, t. 
owe objowienlo mc:djamiczne mogłyb 

pochodzić od mego zmarłego mc;żo". 

Prof.. Stanisław 

NI R.N 5TEI 
po powrocie 

w~nowił lekcje gry fortepianowej. 

Tnmgottn 12, 5 pic:tro front 

- -Istnieje tylko jeden punkt 
dzenia, odparł wuj z energją. Ma 
żeństwo powinno być zawarte z 
ło,ci. 

Należy się wzajemnie tak .ko 
chać, aby nic innego nie istniał 
Przerwał, schylił głowę i dodał ur 
czyście. . 

Nie ma nic ponad małżeństw 
z miłości. 

- A jednak wuj się nie ożeni 
wtrąciła pani Fraizeusc. 

- Właśnie, właśnie„. bo nie u 
fałem sobie. I wuj zamyślił się. 

- W niedzielę wieczór wydaje'. 
my obiad zaręczynowy: 

M~my nadzieję, że wuj zaszc 
ci i uradaje naa 1wojłl obecnością. 

Nieprawda? zapytał pan Frat 
zensc. 

- Tak jest, napewno. Ale dd 
zjem obiad u siebie. Poproście terl 
do mnie Antoninę. Chciałbym z Iii 
pomówić. 

Pani f raizense wyszła i pra 
natychmiast wróciła ze swojei c6 
uroczą blondynką. Wuj uśmirc 
się do niej czule. Dok. nast. 
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Wrzesień 
Wschód 3 Zachód 

słońca sł o fi ca 

.fm. 49 Piątek 18 m„ 21 

24 Elul 

Cześt bohaterskiej 
„ straty ogniowej. 

Jutro i pojutrze łódzka straż og 
ł1iowa obchodzi jubileusz CSO·letni. 

W historji Lodzi straż ogniowa zaj 
muje chlubną kart~ jaką- może żedna 
ze straży Rzplitej. bo gdzie jak nie w 
Łodzi w tradycyjny piątek (czasami w 
inny dzień) dzielna straż spieszy na ra­
tunek płonącym fabrykom lub domom 
W'lieszkelny m. 

Mija 60 lat, pół wieku ofiarnej pra 
<Y; niejeden z członków straży nie ujrzy 
już jutrzejszych uraczystości, a niejeden 
wefmie w niej udział jako kaleka ... 

W żywej pemi~ci stoją nam j~· 
szcze of.ary pożaru przy ul. 6-go Sierp 
nia gdy trzech strahków zginęło pod 
płonąceml gruzami fa bryki, a ile takich 
wypadków było poprzednio? 

Pami~tmi jest również rola streży 
w latech przejść wojennych, gdy stda 
-ona na straży dobytku obywnteli. 

W tak rzndką uroczystość cała 
Łódt sercem jest wśród świ~tujiłcych 
jubileusz, składając hołd dzielnym stra· 
iakom i łc:h komendzie. 

f\pelujtmy do obywatel!, by uczci 
li te dwo dni przez ozdobienie b1lko· 
nów i okien, aby- choć w ten sposób 
podkreślić SWlł wdzięczność wobec tych 
którzy każdej chwili gotowi są nieść ży 
cle swe w ofierze dla dobra społeczeń· 
stwa. 

Cześć dzielnej straży ! 

Osobiste. 
Prezes rady miejskiej - dr. Bole­

$ław Fichna powrócił z urlopu. i w dniu 
wczorajszym objął urz~dowanie. 

Legjoniści łódzcy 
o marszałku Piłsudskim. 

Jutro o godL. ć wiecz. odbędzie 
się w lokalu związku iegjonistów walne 
zebranie sprawozdawcze. Na zebraniu 

. tym omawiany b~dzie przebieg zjazdu 
legjonowago w Kielcach. W dyskusji 
poruszona zostanie również rola mar· 
szałke Piłsudskiego w okresie wyda-
rzeń majowych. (e) 

Redukcja pracownicza 
. w funduszu bezrobocia.· 

Wczoroj rozpoczc:ty sic: w biurze 
obwodowym zorzqda fan dusza bc:zrobo 
cio redakcje: pnsonc:la procowniczc:go 
które: objc;ły m~razic: około 15 osób. 
Rc:dak<.!jc pc:rsonfilnc: ol>j,ły również 
blara poszczególnych oddziołw. Umo.t 
liwlcnlc to zostoło wobec spodka 11<.!zbJ 
bezrobotnych, co mpłyn,ło no zmnlej 
&zonie sic: prMy biaro ccntrolncgo i od 
działóU?, :r.nrówno w zokresic: okcji za 
pomogoU?ej jfik ró\tlaiet i kontrolnej. 

WIADOMoScl CODZIENNE &k. 5 

Zarząd gminy żydowskiej wznoWił 
" „pracą . 

Niebywały bałagan. - Kto ma być w rzeźni. - Rozkaz z Góry Kol warji. 

Po dłuższej przerwie, spowodowa· dzy QO petentami w wysokości 15 do dzy frakcją .f\gudy" i .Bezpa1tyjnych•, 
nej nieobecnością w i~kszości członków, 100 złotych dla katdego. .Rguda• na .rozkaz• ·z Góry„Kelwarji 
odbyło się onegdaj wieczorem plenarne P. Zelmanowicz wystąpił z rewe· chce wszelklemi środkami przeforso• 
posiedzenie zarządu gminy żydowsl<tej. facją, że przedstawiciele obecnej wi~k- wać swego kandydata, który ongiś pra 

Jek zwykłe, mimo kilkugodzinnych szości w zarzą~fa ie odkładali petycje cował już w rzetni. ale jest niezbyt mi· 
obrad nie przystąpiono nawet do po· zrujnowanych Zydów, nie należących 1 le widziany, przez .Bezpartyjnych• i 
r1ądku d~iennego. Ooszerną dyskusj~ do ich obozów, chcąc w ten sposób przez zainteresowanych rzeźników, 
wywole-ła petycja rabinatu o zezwolenie podzielić całą sumę mi~dzy swoimi. wskutek czego musiał w swoim czasie 
na podwyższenie ;·c plat kancelaryjnych P. Zelmenowicz dodaje, że gdyby opuścić swój umid. 
za zgłoszenia, sporządzenie aktów ślub· on, oraz radca Hoff.mm przypadkowo To też, gdy .f\guda• wysun~ła na 
nych i t. d. o 40 proc. nie zauważyli tych machinacji członków onegdajszym posiedzeniu tę drastycznza 

Radca Zelmanowicz (.f:łu1d•) wy· .bloku•, ani jeden poze .f\gudą• i sprawe; na pierwszy punkt porządku 
powiedział się jeknajkategoryczniej prze .Bezp.utyjnym" nie otrzymałby zapo· dziennego, .Bezpartyjni" jaknajkatttgo• 
clwko podwyższeniu tych opłat. mogi. rycznej sprzeciwili si~ temu i żqdali 

Radca Hoffman (Sjonista~rzem:eśl- Sprawa ta wywołała zrozumiełą odroczenia tej sprawy. 
nik) zgodził się n21 ewentualne podwyż- wrzawę. Doszło do tego, że pp. Russ, .flguda" nie chciała ulec. 
szenie opłat, domagr.ił się jednek przy. poseł Mincberg, wiceprezes Berger z „Bezpartyjni• zagrozlli zdekomple-
tem odpowiedniego podwyższrnia płac „bloku" byli zmuszeni wystąpić prze- towenlem posiedzenia i wogóle wystą„ 
ala dwuch urzędn ików, zatrudr.ionych c1wko swoim towarzyszom partyjf1yrn, pleniem z .illoku•. Skutkiem tego po­
w kancelarji rabinatu, w końcu uchwa- którLy dopuści li się podobnych machi... siedzenie zostało przerwane. 
łono podwyższyć opłaty kanceleryjne nacyj . . , . Tak wygląda .gospodarka• naszej 
zgodnie z życzeniem rabinatu przy f\by na przyszłosc zapo?1ec temu, reprezentacji gminnej. Już na pierw„ 
uwzgle;dnieniu jednak wniosku p. Hoff- uchwa!ono numero_w~ć pet~cJe _o zapo- szem posiedzeniu po dłuższej przerwie 
mana. mo;;ił 1 ro.zi:>atrywac Je kolei.no 1 w tym ztiprzepaszczono najważniejsze sprawy 

Nast~pnie poruszono spralJ'łe; po· ce~u k~m1s1.a dla spraw S?CJalnych bę· wskutek niecnych kaprysów osobistych 
działu 60 funtów szterlingów, nadesła... dzre się zbierała regularnie rez w ty„ w sprawie obsedzenla wolnej posady. 
nych. do gminy żydowskiej przez. żyd. godniu. . , Powterzamy nasze dawne tycze• 
komitet .ratunkowy w Londyme dl8 Następnie miała byc rozpatrywana nie: 
ubogich Zydów w Łodzi. I sprnwa, która właściwie była na pierw. 

Referent komisji dla spraw socjal· szy m punkcie rorządku dziennego, -· 
nych zakomunikował, że komisjr.i uch · zeangażowanie kierownika w zakładzie 
waliła, aby zarząd gminy do powyższe! gminnym dla rytualnego uboju bydła. 
sumy dodał jeszcze 500 złotych, •by O osob~ kierownika toczy si~ za· 
łączna ta suma została podzielona m ię- cięta walke w łonie samego bloku mit;· 

Brak węgla unieruGhomi przemysł. 
Co zamierza uczynić rząd'? 

Łódzki przemysł włókienniczy, juź 
od miesiąca otrzymuje nieznaczne tylko 
ilości węgla. Trensporty te ostetnio 
zmniejszyły się katastrofalnie i wynosi­
ły zaledwie fi pr, zapotrzebowania. Wo 
bee tej grozy sytuacji przedstawiciele 
przemysłu zwrócili sit: do miejscowych 
reprezentantów kopalń i kon cernów 
WE;głowych, którzy oświadczyli, it wina 
za teii stan rzeczy spada w pierwszym 
rz~dzie na dyrekcje kolejowe, którE' z 
dniem 26 ub. mies. zamkn~ły przej8zd 
węgla przez Sosnowiec i Herby. Sytua• 
cja staje si~ wi~c poważna, ponieważ 
prze::łsi~biorstwa · przemysłowe znacz„ 
niejszych zapasów węgla nie mają (IO 
12 dni do trzech tygodni). Z uw11gi na 
te momenty związek przemysłu włó~ 

_kienniczego w państwie polskim podj~ł 

energi"Czną interwencje w min. kolei 
oraz w min. przem. i handlu. W wysto 
sowanym do tych ministerstw obszer· 
nym piśmie wskazano na groż~ce Ło• 
dzi unieruchomienie całego przemysłu 
włSkienniczego, który ostatnlo, dzi~ki 
pomyślnym konjunkturom eksportowym 
miał możność powi~kszenła swej pro· 
dukcji, przyczyniając si~ w ten sposób 
do opanowania wzrostu bezrobocia w 
okr~gu łódzkim. Jeteliby wi~c w ciągu 
pierwszych dni preyszłego tygodnia dy 
rekcje kolejowe nie zapewniły norma!„ 
nych dostaw węgla na potrzeby pro­
dukcji łódzkiego przemysłu włókienn i• 
czego unieruchom:e 1ie fabryk włókien· 
niczych i pozbawienie przez to pracy 
dz iesiątków tys;ęcy robotników b~dzie 
nieuniknione. 

Kto wyjeżdża a kto przyj8żdża? 
Jak pracuje biuro adresowe~ 

W związku z reor~anizacją biu· 1 „Sezon" w biurze jest podczas 
ra adresowego, otrzymaliśmy od za· poboru lub ćwiczeń, gdy przypada 
stępczyni kierownika pani Machuder na każdą pracowniczkę do 1 OO zapy 
skiej szereg'ciekawych informacii tycz~ łań dziennie. 
cych się zmiany systemu pracy tej Personel składa się z 25 osób, 
instytucji. przeważnie płci nadobnej i praca 

Na wzór zagranicy wprowadzono trwa od 8 rano do 9 wiecz. a w n!e 

Rozwiązał obecną reprezentację 
gminy żydowskiej, bowiem rozwiązanie 
jej leży w Interesie najszerszych mas 
ludności żydowskiej w naszem mieście. 

F\. 
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I Odkurzenia Aparatami Elektryeznemt 
„HYGJEfłA11 

Przejazd 19, telefon 36-05. 

• • 
Postulaty kolejarzy nie 

·zostaną zreąlizowane. 
W ub. tygodniu odbył się wielki 

wiec pracowników kolejowych w~zła 
łódzkiego. Burzliwe obrady wiecu za­
kończone zostały przyj~ciem szeregu 
rezolucji, w których domagano si~ od 
rządu poprawy bytu tych kategorji pra„ 
cowniczych. Uchwały wiecu przesłane 
zostały centralnym organizacjom, które 
przedł0żyły je premjerowi Bartlowi. W 
związku z tym dowiadujemy się, że er 
ganizacje te otrzymały już odmowną 
odpowie.di co do wit;kszości postuletów 
kolejarzy łódzkich. Przywrócenie mnoż­
nej jest wykluczone. Inne postulaty, jak 
wypłacenie gratyfikacji ora~ wprawa· 
dzenie wzrastającego dodatku mieszka· 
niowego zrealizowane zostanie tylko 
czdciowo. W najbliższych dniach od ... 
będą si~ walne zebrania kolejarzy i 
pocztowców węzła łódzk i ego, na któ• 
rych omówione zostaną plany dalszej 
akcji. (e) 

Ukarani oszuści. 
w biurze adresowym duże koła jak dziele i święta od 8 do 1 w pot Niżej wymienieni robotnicy pra· 
przy losowaniach, a w specjalnych W sierpniu zameldowano w Ło„ cowali i w czasie pracy pobierali za· 
przegródkach zn~jdujił się .karty me.I · dlEi 8068 osób, w tej liczbie 319 cu· pomogi, przeznaczone dla bezrobot · 
dunkowe~ t~k! ze urz,dmc~ka, me dzoziemców, przyczem katolików 4285, nych, zostali za oszustwo ukarani 
po!rzebu1e JUZ przewracać 1 prz~kł~ żydów -2577, a innych wyznań 1138; przez sąd p$koju 4-go okręeu: 

Fabryki na trzy zmiany. d~c stosy ka~tek, brudzą~ych ~tę. 1 wymeldowano w tym okresie 7749 O· Lejba Lewkowicz, Żeromskiego 
ntt!IZczących 1 momentalnie zna1du1e sób w tern 373 cud:iiemców. 3, ukarany na 1 SO złotych. grzywny, 

W związku z ożywieniem w prze- poszukiwany adres. ' . . . . d 
myśle, niektóre fabryki uruchomiono. , Obecnie w biurze znajdMje się , D21enme meld_u1e. 11ę 350 do 400 lub' 3 tygo nie aresztu. 
na trzy zmiany, by nadążyć zismówie„ już 15 takich kał, a ma nadejść z o~ob a wymeldowu1e 11• 300 lło 360 ° Jan Podobiński, Targowa 36, u„ .... 
niorn. Warszawy jeszcze 9, co w zupełno· soą. . . . karany na 30 dotych lfrzywny lub 6 

Jak si~ dowiadujemy, w sprawie ści odpo wie potrzebom. Zwy~le w cze~wcu. 1 .l~pcu Jest 0 dni aresztu. 
tej ma być fiłOdjęta interwencja w mini l Biuro adresowe głównie pracuje 1 OO wy~eidowa~ więceJ !'1z ~ameldo· Stanisław Bednarski i Andrzej 
sterstwie, by zapobiec: niedawnym bł-i• dla urzędów państwowych, a więc wań, zimą przy1e.tdża dziennie z za · Szymański, Wiznera 19, ukarani na 
dom, gdy podczas sezonu uruchamiano dla policji, ·~du, komisarjatu rządu, granicy 10. oaób, a ~atem 60· . grzywnę po 15 złotyćh każdy lub 3 
zakład na trzy zminny, a po krótkim P.KU. i tp. Naogoł pracy 1e1,t bardzo duzo, dni aresztu. 
czasie wogóle fabryki były zamykane, Dziennie załatwia się takich za„ lecz udało się . ją u~y~tematyzować . . 
a pozostawali robotnicy nepływowi któ pytań do 200 i tylko mała ilość od. tak, że przy mewielk1e1 stosunkowo Bronisława Winczewska, fryde ... 
rzy obarczajQ nastąpnie jako bezrobotni nosi się do zapytań osób prywa~ liczbie pr!lcowników czyni się zadość I ryka 32, .ukarana Qrzywn~ 1 g złotych 
skarb państwa. (b) tnych. · wymaganiom. (b) lub 2 dm aresztu. 
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Swr-=to związków zawo­
dowych. 

W czwartek przyszłego tygodnia 
odbędzie się posiedzenie zarządów 
związków zawodowych na którem usta· 
lonc zosta11ie program obchodu jubile· 
uszu międzynarodówk i amsterdamskiej. 

. Program obejmuje cały szereg od 
czytów, akademję, odezwy i pochody 
po ulicach miasta. {b) 

Błysnęło i zgasło. 
Według ostatnich danych statys 

tycznych o stanie redukcji w wielkim 
przemyśle włókienniczym zauważyć 
się dał po raz pierwszy od szeregu 
miesięcy wzrost liczb redukcji. Wed · 
ług tych zestawień redukcja w wełnie 
wyraża się cyfrą 4,12 proc., podczas 
gdy w okresie poprzednim tylko 3,50. 
W przemyśle bawełnianym stan t-e-n 
z 5,9 proc. wzrósł na 6,35 proc. 

WIADOMOSCI CODZIENNE 

Komisja fachowa dla cen pieczywa 
Piekarze w komisarjacie rządu~ 

W związku z wygasnięciem u•. 
prawptien magistratu na ustalenie cen 
artykułów pierwszej potrzeby na ryn 
ku powstał cha0s i ceny kształtowa 
ły się w zależności od kaprysów 
sprzedawcy. 

By sprawę tę unormować , cech 
majstrów piekarskich w p,orozumieniu 
z zarządem stowarzyszenia majstrów 
Żydów zwołał wspólną naradę, by 
podjąć odpowiednie kroki w tej 
sprawie. 

Po dłuższych naradach uchwało 
no powołać do życia komisję facho ~ 
wą, w skład której wejdą przedstawi 
ciele obu zrzeszeń majstrów piekar~ 
skich, przedstawiciel młynów woje · 
wództwa łódzkiego, kooparatysta i 
przedstawiciel syndykatu rolniczego, 
zaś w posiedzeniach będą brali udział 

hińskiego , i Zientalskiego i zastępcy 
komisarza rządu p. Janiszewskiemu 
przedłożono projekt komisji fachewej 
dla regulowania cen pieczywa . 

Komisja ta będzie przeprowadza 
ła kalkulację cen, czuwała nad prze„ 
strzeganiem tych cen przez piekarzy 
i sklepikarzy, dbać będzie oto by ce 
ny stosowane były do gatunku pie · 
czywa, a pozatem bronić będzie inte 
resów piekarzy w poszczególnych 
sprawach. 

Podczas dyskusji p. Janiszewski 
zwrócił uwagę, że w składzie tej ko­
misji jest zbyt mało przedstawicieli 
konsumentów, więc zachodzi obawa, 
że interesy ich nie będą dostatecznie 
bronione. 

W odpowiedzi wykazano, że 
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4 lata wi-=zienia za pod 
szywanie się pod mia 

no prokuratora. 
Od dłuższego czasu na bruk 

łódzkim grasował osobnik Wolf Fer 
ster vel Rabinowicz, mianując się pr 
kuratorem II rewiru przy sądzie okr 
gowym Faitem, konsulem włoskim Il 
cavalero grando Wolfo i głównym s 
kretarzem komisarjatu rządu na m 
Łódź. 

Lecz do czasu dzban wodę no 
si. I oto Wolf Fersh r wolny słuchac 
jagiellońskiej wszechnicy z zawod 
buchalter bilansista, zgłosił się Q 
mieszkania Racheli Groskopf przy ul 
Traugutta 4 i przedstawił się jej J'a 
ko podprokurator II rewiru m. Ło zi 
mówiąc że może zwolnić z więzieni 
przy ul. Milsza jej syna Moszka Gro 
kopfa, jeżeli matka jego złoży kaucj 
w wysokości 250 zł. 

Centr. stow. kupco·w na przedstawiciele komisarjatu rządu i 
komendy policji. 

właśnie p. Zientalski jest do tego po 
wołany;gdyż reprezentuje 30.000 człon 
ków spółdzielni~ która aprowizuje 
130.000 osób i może występować w 
imieniu wszystkiej zjednoczonych spół 
dzielni, 

Groskopjowa nie posiadała 
domu pieniędzy w tej kwocie i jak 
zastaw wręczyła doktorowi Ferster 
wi złoty damski zegarek wysadzan 
brylancikami i 75 zł. gotówką. 

Targach Wschodnich. - w sprawie tej odbyło się walne 
. ze"hranie piekarzy pod przewodnie„ 

.Centralne stowarz.yszeme kup- twem .starszego cechu p. Majznera, 
ców i przemysłowców (P!otrkowska JO) · pr:zyczem pan Graliński zreferował 
otrzy1n:ało. od zw: kupco~ lw.owsk~ch sprawę owej komisji fachowej. 
zapros~em~ na z1azd kup1eck1, ktory W pierwszym rz~dzie komisja fa 
o~hędz1e s1~ podczas Targów Wschod I chowa obniżyła cen_ę chleba i z dn. 
nich. . . dzisiejszym chleb f\go gat. kosztować 

N8: 2:Jaz~ !e~ ~- ramiem~ słowa · będzie 1.15 zł., II· go gat. 1.05 zł., a 
rzyszem~ wyJezdzaJ~ pp. w1.ceprez~s chleb razowy 0.45 gr. 1 klg. 

Przedstawiciel młynów\p. Cyna „ 
mon zaznaczył, że podczas ustalania 
cen przez magistrat drożyzna wzros ~ 
ła i tylko dzięki p. wojewodzie Osso 
lińskiemu mógł porozumieć się z mły 
nami w całem województwie i zasy· 
pano Łódź mąką, co wpłynęło na 
spadek cen mąki i chleba. 

Na przewodzie sądowym Gros 
kopfowa wyjaśniła sądowi, że „ pa 
prokurator" przyszedł do~jej mieszk 
nia w charakterze urzędowym ze wst 
gą urzędową na piersiach wraz z o 
rzełkiem. 

Jakóh Elsner, St. H1rszhorn i B. Wem W 'I h ł di. · rih mys uc wa y zapa 1eJ na Po dłuższej dyskusji oświadczył, 
że w sprawie tej porozumi się z p. 
wojewodą Ossolińskim i dopiero hę„ 
dzie mógł zająć w tej sprawie stano· 
wisko. (b) . 

Sąd pe naradzie i po przemó 
wieniu prokuratora Lewieckiego i o 
hr.ońcy oskarżonego adwok•ta Ob• 
chowicza skazał Rabinowicza na 
lata więzienia z zamianą na dom p 
prawy. 

· Ta sama delegacja reprezento· tern posiedzeniu udała się wczoraj 
wać htdzie stowarzyszenie na skutek delegacja piekarzy w osobach radcy 
zaproszenie dyrekcji Targów _ na u„ prawnegCl adw. Kempnera i pp. Majz 
roczystości ich otwarcia. nera, Gralińskiego, Goldberga i Ziem 

Teatr Miejski. Krwawa zemsta 
konkurencji. 

Pomiędzy szoferami autobusów i 
woźnicami resorek, odwo.tących powra 
cających do Łodzi letników z Wiśnio• 
wej Góry wybuchła sprzeczka na tle 
.konkurencji•. Do sprzeczki tej wmie· 
szalo się kilku szoferów, którzy rzucili 
się z nożami w rękach na woźniców. 
W wyniku bójki w jednym z automo· 
bili podziurowane zostały opony, a woi 
nica Berek Rosman pokłuty został no· 
żarni i w stanie b, ciężkim przew iezio· 
ny do lodzi. (e) 

Wypłat-y dla pracownl­
ków umysłowych. 
W dniu wczorajszym rozpoczęła 

się w Łodzill na prowincji wypłata zasil 
kó w dla bezrobotnych pracowników u„ 
mysłowych z uzyskanej na ten cel do· 
datkowo sumy 61 tys. zł. Bezrobotni 
pracownicy umysłowi na prowincji o• 
trzymali w magistratach poszczególnych 
miast należne im kwoty w dn"iu wczo· 
rajszym, w lodzi zaś wypłata przezna„ 
czonej na ten cel kwoty 50.245 zł. u· 
keńczona zostanie przez dzień dzi· 
siejszy. (e) 

Dopiero dziś zmiana 
kosztów" utrzymania. 

Przewodniczący komlsj.i do bada· 
nia zmian kosztów utrzymania dr. Skal· 
ski odwołał wczoraj posiedzenie tej ko 
misji i odbędzie się ona dziś po po 
łudniu. (b) 

Odrzucono 
żądania robotników 

budowlanych" 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

inspe_ktoracie pracy konferencja w spra 
wie żądań robotników budowlanych. 

Robotnicy żąds li z początku 25 
proc., potem zredukowali swe żądania 
na 2o proc., a inspektor pracy propo· 
nował 12 proc., lecz majstrowie wogóle 
qe podwyżkę nie zgodzili się, odkłada„ 
jąc swą decy zję na przyszły tydzień. 

Konferencja do porozumienia nie 
doprowadziła i robotnicy odbędą walne 
zebranie w nied zie l ę w lokalu polskich 
związków, celem zadecydowania tej 
sprewy. (b) 

W sprawie budolvy kanału przez Łódż. 
W dniu wczorajszym bawił w Ło 

dzi inżynier Rafał Mierzyński, przed· 
stawideł towarzystwa propagandy hu 
dowy dróg wodnych z siedzibą w 
Warszawie, który złożył w urzędzie 
wojewódzkim cały szereg pism i maw 
terjałów, świadczących o żywem za 
interesowaniu się r~żnych sfer rządo 
wych i gospodarczych akcją budowy 
kanałów, który ma stanowić bezpo· 
średnie połączenie ·Górnego Sląska z 
Gdańskiem, względnie Gdynią. 

Trasa kanału tego ma iść z Za· 
głębia Górnośląskiego przez Sosno• 
wiec, Częstochowę, Radomsk, Pabja­
nice, Łód.i, Koło. Łęczycę, częścią 

· powiatu konińskiego, jezioro Gopło i 
wpadać do Wisły koło Toruni8' z od 
aałęzieniem do Bydgoszczy. 

P. inż. Mierzyński przyjęty zo„ 
stał przez p. wicewoj. dr. Ossolińskie 
go, który przyrzekł wydatne poparcie 
tej akcji i obiecał zaprosić w tej 
sprawie przedstawicieli przemysłu, 

władz samorządowych i t. p. do u­
rzędu wojewódzkiego na kónferencję, 
która odbędzie się we środę dn. 8 h. 
m. o godz. 4 po poł. 

Na konferencji tej inż. f'1ierzyń ·· 
ski przedstawi projekt planow~nego 
kanału oraz możliwość realizacji te· 
go przedsięwzięcia, ·które szczególnie 
dla ośrodka przemysłowego, jakiem 
jest Łódź, będzie miało bardzo do„ 
niosłe znaczenie. Kanał ten bowiem 
z jednej strony obniży koszta prze· 
wozu środków opałowych dla fabryk 
łódzkich, z drugiej zaś keszty tran„ 
sportu eksportowego produktów łódz 
kich i importu surowców zamorskich ' 
przez porty bałtyckie. 

Koszty budowy tego kanałl..l__ hę· 
dą opiewać na 11 miljonów złotych, 
przyczem obiecana jest wydatna/ sub. 
wencja rządowa, co da możność na• 
tychmiastowego przystąpienia do hu ... 
dewy, po zAtłoszeniu akcesu pewnej 
części również i kapitałów prywat · 
cych ... 

Z radY szkolnej łódzkJej o 

Dziś, piątek, z powodu próby je 
neralnej • Wicka I Wacka• przedste 
w\enie zawieszone. 

Jutro, soboti!ł, pierwsza premjer 
nowego sezonu. Dana bE:dzie wyborna 
popularna w swoim czesie komedj"a 
4 aktach Zygmunta Przybylskiego „ Wf 
cek i Wacek" w nowem siylowem o 
pracowaniu retyserskim Konstanteg 
Tatarkiewicza oraz w nowej oprawi 
malarskiej art. mel. Konstantego Mac 
lfoiewicza. Kostjurr.y stylowe (r. 1880·\y 
z teatru Polskiego w Warszawie. Ro 
tytułowe grać b~dą Jerzy Woskowsk 
(Wicek) i Tadeusz Krotke (Wac~k) 
Klepackiego - Kliszewski. W roli Zy 

·malskiego zeprezentuje się artysta te 
atru Narodowego p. Stanisław Janow 
ski. lrine rołe ważniejsze grać bt:d 
pp.: Gzylewska, Lapińske, Rodowiczowa 
Dunajewak, Jerzmanowska, Jakubińsk 
Bialoszczyński (Feust), Szubert (Zabaw 
nicki), Grolicki (Edward). CzE:ść mu• 
zyczną opra\::owuje Zygmunt Białostocki. 

Teatr · Popularny. 
W sobot~ 4 września cała lódź 

wy h i era si~ n12 uroczystość j,jneugura 
cyjną sezonu w Teatrze Popularnym 
Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, dy 
rekcja przemiłEQO nPopularnego• ina 
uguruje sezon historycznym dramate 
Glińskiego p. t. „Dwie moce•. Udzie 

W dniu 30 sierpnia r. h. pod .NQ 58. Jednocześnie postanowiono w sztuce bierze cały zespół ertystyczn 
przewodnictwem radnego dyr. A. przedstawić Kuratorjum Okręgu Szkol z PP· Bronowsk!ł, Brandtównii, Wernl 
Idźkowskiego odbyło się pierwsze po nego na stanowisko kierownika szko· sówną, Pilarskim, Bieleckim, Bolkow 
~akacyjne posiedzenie rady szkolnej ły powszechnej .NQ- 96 p. Karola sn„ skim, Dt;biczem, Góreckim, Urbańskim 
m. Łodzi. Po odczytaniu i zatwier · kego ze względu na jego długoletnią Puchalskim, Trzywdar · Rakowskim n 
dzeniu protokułów z dn. 28 czerwca nieskazitelną pracę zawodową O"' czele. 
i 15 lipca r. h., przystąpiono do od· raz dobrą opinję władzy zwierzch„ Ceny biletów przedstawiaj~ się 
czytywania komunikatów. niej. · jak następuje: w dni powszednie ora"' 

Dalej rozpatrywano sprawy u · w niedzrele i świąta P·:> południu: krze· 
W związku z pismem kuratorjum dzielenia koncesji na szkoły prywat„ I sła od 1 do ~ rzędu-2 zł., od 7 do 1 

okregu szkolnego w sprawie miesz· ne. Pastanowiono odrzucić 2 poda- - U>O, od 13 do 16 - i zł., !amf1te1t 
kań dla nauczycieli rada szkolna u„ nia ze względu na niehigjeniczne wa· siedz&c: n~mero.wzi;ie_ 0.50. ~ soboty 
chwaliła zwrócić się do ministerstwa runki lokali; pozostałe zaś podania oraz medz1elc 1 sw1~ta wieczorem: 
W. R. i O. P. z prośbą 0 uregufowa„ przekazano komisji do rozpatrzania. k rzesła od I do 6 rz~du - 2.50, o~ 7 
nie tej sprawy na terenie m. Łodzi, w końcu zezwolono Instytutowi Na· do 12-2, od 13 do 16-1.50, smf1te ... 
ewentualnie o .wypłacanie odpowied- uczycielskiemu na prowadzenie zakła atr-0.70. 
niego równoważnika. dów w g1w:id1U szkoły powszechnej w soboty po południu (dla mło„ 

Następnie rada szkolna wydała przy u l. N-Targowej. Wreszcie przy„ dzieży szkolnej): krzesła od 1 do t1 
pl'Zychylną opinję w sprawie ustąla· jęto - na wniosek r. Puto ~. ustala . rzE:du-0.80, od 7 do 16-0.60, amfite• 
nia p. R. Monorowskiej na stanowis„ I nie porządk_u przed Rady Szkolnej w atr - 0.40. 
ku kierowniczki szkoły powszechnej bieżącym róku. 

Czytajcie, prenumerujcie i iozpowszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE„. 

Odczyt o flc::had-Haamie 
W sobotę, dnia ł b. m. odbędzie 

się w „Gordony-i •, (lokal .H1tachduthu") 
referat p. D. Ellenberga p. t. „l\chaad· 
Heam, a rzeczywistość palestyńska". 
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na 3. 9. 26. 
'Jorszcwo, 1 -i pół kw. w ontenie 

KupieGtwo łódzkie w sprawie godzin handlu. 
Opinję wysłano do stolicy. 

DOiar i lłoty. 
falo 480 m. 15.00-15.15 Komonikot 
gospodarczy. 17.00 - 17.25 Pogodon 
ko dlo skootów. 17.50 - 17.55 Odczyt 
z cyklo .Nojnowszei hlstorjo Polski" 
wygł. prof. Henryk l"\ościckt ta.oo ~ 
18 25 Odczyt p. t. „l"\odno sylwetko ko 
bleco• wygł. dr. Jaljo $11'itllsko. 18.30 
- 18.55 Odczyt p. t. Zy1110 orchitektu„ 
ro• wygt. p. Jerzy Sosnowsl\l 19.00 -
19.25 Odczyt p. t. „ Polou>onie no wttc: 
i tmije w Porogwoja" wygłosi p. l"\te­
czysłow Folarski 19.25 - 19.40 Komu 
nlkot rolniczy. 19.40 - 19.50 Hod pro 
grom Rozmoitośd. 20.30 - 22 oo Kon 
cert. 

Po otrzymaniu projektu ustawy o I 
godzinach handlu, organizacje i związki 
kupiectwa łódzkiego odbyły szereg na­
rad nad tym- projektem, celem zajęcia 
wobeć , iego sfonowiska. W wyniku 
tych narad stowarzyszenie kupców m. 
Łodzi przesłało do min. przem. I han­
dlu memorjał, w którym zawarło swe 
postulaty w formie konkretnych popra· 
wek i wniosków. 

W dniu wczorajszym na łódzkim 
mioty pierw~zej p~tr~eby. . . I nieoficjalnym rynku walutowym kurs 

Memoqał przec1wstaw1a się prze• d 1 k I · · · 'd · t 17 b 1 k . o ara szta tował si~ na poz1om1e 8.99 wt z1anemu w er • o ow ąz owi 1 
prowadzenia wykazu okresów zatrud· 9,01 
n'enia pracowników i kontrolki przy„ 
bywajlłcych do pracy,~uważając, iż mo· 

Tendencja spokojna. 
Z Warszawy donoszą: 

Berlin, 504 m. Godz. 11.00 - Ot­
worcie trzc<!lej wielkiej rodjowei wysto 
wy w Berlinie. 20.30 Dwmhsetlede ma 
zyki orkiestrowej. 

Beru. 335 m. Godz. 15.00-t7.3Q 
Orkiestro. 20.30 - 22.30 Koncert or· 
kiestry. VI przerwach produkcje ortys­
tyczne no wiolonczeli. 

Brno. 560 m. Godz. 22.15-23.00 
Koncert chóru Foerstero. 

Bodopcsit. 560 m. Godz. 17.10 
l"\ozyko cygońsko. 

Heimt>org, 392 m. Godz. 16 15 
Koncert orkiestry solonowej. 

Lipsk. 452 m. Godz. 19.45 -
21.45 Vlle<!zór muzyki operowej. 22.16 
Koncert niemieckich mondollnistów 

„ i gitarzystów. • . 
l"\edjolon, :;20 m. Godz. I 6.35-

17 .35 Jozz·łnmd. 17.35 - 17.55 Kon­
cert. 

r}.onochjum. 485 m. Godz. 16.20 
Koncert no cytrze. 

Poryz. 1750 m. Godz. 12.:;o Kon 
cert orkiestry Lacien. 16.45 Koncert 
ar.zqdzony prze.z Tow. des l' /\ml Pre„ 
micr Jozz. 

PR/\Gl\. 594 m. Godz. 16.30 
Koncert popołudniowy. 20.00 Koncert 
orkiestry. 

Rzym, 425 m. Godz. 2 l.25 Wie 
czór mazykl lekkiej. 

Wiedeń, 531 m. Godz. 16.15 Poro 
nek mazy<?zny. 16.15 - Kon<:crt popo„ 
ładniowy. 

Zarl<:h. 418 m. Godz.~ 16 oo Don 
·<:ing z hotelu~ Boar oo Loc. 

Mojkorzystnicjszc źródło zokopa 
sprztta rodjowt::go „N ot o wis• Piotr­
kowsko Ni 152. 

W pierwszym rzędzie domagają 
si~ kupcy wprowadzenia zmian do. art. 
1 ustawy, tak, aby sk'epy mogły być 
ot war.te przez 1 t godzin, a nie przez 
1 O. Ządrnie to motywuje memorjał 
koniecznością umożli1Yieaia licznym 
rzeszom pracowniczym zaopatrzenia s i ę 
w artykuły pierwszej potrzeby po_ go„ 
dzinach pracy t. zn. po godz. 7 wiecz. 
W artykule 7 domaga się memorjał 
wciągn i ęcia do pracy przy ustaleniu 
godzin handlu dla poszczególnych branż 
również i organizacji gospodarczych 
nie uzależniać decyzji w tych sprawach 
wyłącznie od stanowiska władz admini· 
stracyjnych i inspektora pracy. Należy 
też uregulować spraw~ handlu w nie­
dz ' elę tak, aby ludność mogła 'zeopa~ 
trywać się nietylko w artykuły luksuso· 
we {!<wiaty), lecz również i w przed-

że się to stać polem do nadużyć dla 
władz administracyjnych i policyjnych. 
Ustawa powinna również wyeliminować 
przewidziane .w art. t 9 kary aresztu za 
przekroczenie przepisów ustawy. Naj· 
wi~cej bodaj zastrzeżeń kupiectwa bu· 
dzi art. 20 projektu. 

W artykule tym stwierdzono, iż 
do orze'<einia w tych sprawach powo· 
łane są władze pierwszej instancji, od 
kt\Jrych apelować można do sądu okrę· 
gowt-go. ' Odwołanie do sądu nie wstrzy· 
muje wykonania kar, z wyjątkiem po• 
zbawienia wolności. 

Org:inizacje kupieckie domagają 
si~ wstrzymy~ania kary przez sąd 
okręgowy, ponieważ w międzyczasie 
nast~pują egzekucje grzywien, .przyno„ 
szące jeszcze przed wyrokiem sądu 
okJ~gowego ku plectwu znaczne -;traty. 
Wreszcie kupiectwo domaga się wpro ... 
wadzenia tej ustawy w 14 dni po jej 
ogłosze ,1iu, a nie w :; miesiące, jak to 
przewiduje projekt ministerjalny. 

Skandaliczny epilog uroczys~o$ci 
ku czci św. Wacława. 

BUDF\PESŻT. W Budapeszcie od ron. Jednakże jeszcze przed począt• 
były się niedawno wielkie uroczystości kiem prz-edstawienia spadł gwałtowny 
ku czci św. Wacława.' W rama.eh t. zw. deszcz, połączony z gradobiciem, wy­
„ Tygodnia św. Wacława• zorganfaowano rządzejąc dekoracjom poważne ·szkody, 
również cykl uroczystych przedstawień i wywołując wielką panik~ wśrod zgro·. 
teatralnych, które organizatorom przy• madzonej pod gołem niebem publicz• 
n ; eść m~ały, jak ogólnie sądzono, po• ności. Między organizatoramj przed„ 
ważne bardzo zyski. Konsorcjum, któ· ~t wienia a bardz.iej energicznemi przed 
re przedstawienia te urządziło, nie roz- stawkielami publiczności doszło do 
porządzało wprawdzie iadnemi kapita- ostrej wymiany słów, w- wyniku której 
farni, ale na tak pewny Interes" nie dyrekcja zm1,Jszo'na była przyjąć z po„ 
trudno było uzyskać pożyczkę. To też wrotem wszystkie sprzedane bilety. 
konsorcjum pożyczyło' sobie 500.000.000 Po fatalnym tym dniu konsorcjum 
koron wę.giersklch i niezwłocznie wzięło 1r~zygno.wało z dalszych przedstawień, 
się do pracy. Kosztem 600.000.000 ko- tak . że całkowity dochód wyniósł zaled· 
ron wybudowano wspaniałą kopj~ zam · wie 92 milj:ny koron. O spłaceniu 
ku ostrogońskiego, angażowano perso· długu i wypłaceniu gaży artystom nie 

Z M• • k• . nel telltrahy, składający się z 1 tao O"' mogło być oczywiście mowy. Organi„ leJS 1ego K1nemato· sób (450 statystów, 200 śpieweków z~torz .y „tygodnia św. Wacława• zna-

l Oś • t zbiorowych, 150 muz}'lkantów i t. d.)1 I leźli s i ę w sytuecji nader krytycznej. gra U Wla Owego. ktorym obiecano wypłac i ć honorarjum f\kto rzy i robotnicy domagali si~ z całą 
Począws d d : 31 . . w ogólnej sumie 500.000.000 _koron wę· stanowczością należnego im honorarjum, 

r b w miejsWY 0 k' ma t sl-erp0a g ierskich, wybudowano trybuny dla a kiedy s i ę przekonali, że pieniędzy w 
ś~'~tow m w 11!1 . trema oflra ie 11 • publiczności i t. d. Liczono, iż przed- kasie istotnie niem„, wtargn~łi do gar• 
d ~yczaf e p~;ie ane s~tó dwh ~a- stawienia te cieszyć się będą olbrzy· deroby teatralnej i przywłaszczyli ~obi e, 
d:n pr~ezn ramy, di d ryc ł lh miem powodzeniem. Stało się jednak cz~stokroć cenne bardzo, kostjumy. 
skł~da si z aczon~ k ": oros ~.c ' inaczej. Organiz~rzy teatru, którzy początko· 
8 • z ,ę. h prze~ię nel . komed1i w Pierwsze trzy dni przyniosły kasie WQ liczyli z olbrzymiemi zyskami, zna­
. ku ~ ękci~c '" p. · „Pa 1 Patachon, I teatrdnej zaledwie 92.0GO.OOO koron, leźl i się w i;ytuacji bez wyścia. Jedy· 
Ja 0 P~r 0 t~~ · , . . dopiero trzeciego dnia przyszło cokol~ nit ich nadzieją jest ieszcze rząd, do 

314 
. 8 3c14zą seabnstow. 0 .godd~ml te 6 wiek wi~cej pubt · cznośc i , tak że w dniu którego zgłosili si~ z prośb~ o po· 
1 , a w so o y 1 me zie ę - d k I ł 70 ooo ooo k · o godz. 5, 6 314 i 8 314 wieczór. tym 0 asy wp ynę 0 · • 0 : moc. 

Drugi zaś program, przeznaczo· 
ny dla młodzieży, składa się z wiei· 
kiego dramatu w 14 .częściach, osnu­
tego podług słynnej powieści Edgara 
Rice Borrouge'a p. t. .Najnowsze 
przygody Tarzana wśród małp". W 
roli Tarzana występuje niezrównany 
Elmo Lincolm. 

Początek seansów o godzinie 3 
5 po pot, a w soboty _i niedziele o 

~odzinie 1 i 3 po pot 

Jzisiejszy odczyt Tade-
1sza Wieniawy-Długo­

szowskiego. 
Dziś t. j. w piątek do. 3 b. m. o 

i)dZ. B wiecz. w sali f 1lharmonji, Naru 
twicza 20 wygłosi odczyt zormy publi· 
csto i redaktor Wieniawa- Długoszowski 
n temat „ Wczorajsi niewolnicy•. 

Wybitny ten mówca scharaktery· 
ze emanacje niewolnictwa i jego po· 
W.anie, mówić będzie ,o niewoli poli· 
tyznej, społecznej, narodowej, o nie· 
wi myśli i ducha i t. d. 

Odczyt ze względu na o sob~ pre­
lemta i temat jaki zostanre omawiany 
bizi żywe zainteresowanie wśród tu· 
te~ego społeczeństwa. 

„ 

/ 

Stare majątki Tołstoja. 
MOSKWA. W tych dniach po· 

wrócił do Moskwy K. T. Schocb.or, 
który przez dłuższy czas podróżował 
po gub. Tulskiej, gdzie badał stosun 
ki, panujące w byłych majątkach Tol 
sto ja. . 

Schochor Srocki po&więcd prze 
dewszystkiem baczną uwagę tradycyj 
która utrzymała się wśród ludności 
odnośnie do osoby znakomitego po„ 
wieściopisarza, zbierając równ0cze„ 
śnie cenny materjał · kulturalny. 

W majątkach, należących daw~ 
niej do rodziny Tołstoja, pozostało 
bardzo wiele cennych przedmiotów 
pamiątkowych, które jednak w piew 
szych latach rewolucji po większej 
części uległylzniszczeniu, 

Pomimo to udało się Szocho­
rowi„ Trockiemp zebrać cały szere~ 
cennych bnrdzo przedmiotów, J jako 
to: portretów, fotografji, starych al 
bumów, korespondencji, ,,. starych me· 
bli i td. 

W majątku „Pirochowie", nałe · 
żącym przed wojną do brata Tołsto 

ja, Sergjusza Mikołajewicza, wszyst• 
ko zostało podczasl rewolucji doszczę 
tnie zniszćzone. Natomiast w sąsie 
dniej posiadłości siostry Tołstoja, 
zachował s' ę dom w którym lczęsto 
jako goście przebywali: Tołstoj i Tur 
gienjew. 

W domu tym władze sowieckie 
zamierzają urządzić szkołę robotni• 
czą. Doszczętnie zniszczony został 
również majątek Nikolsko Wiareńskie 
idzie Tołstoj przez dłuższy czas pra 
cowd nad swą monumentalną powie 
ścią „Wojna i pokój". 

Mieszkańcy majątku Koczety wy I 
razili życzenie, by posiadłości tej nie 
parcelowano; chcą oni w ten sposób 
uczcić pamięć wielkiego powieściopi 
sarza, który wśród ludności okolicz· 
nej cieszył się niepospolitą popular· 
n ością. 

Szochor„ Trocki wzywa miarodaj 
ne czynniki, · by lzaopiekowały się 
wspaniałym parkiem koczetowskim 
w którym sporo jest bardzo starych 
bo 300-400 lat liczących drzew. 

Obrót ogólny wszyskich walut i 
dewiz wynosił niespełna 170.000 dola· 
rów które pokrył wyłącznie Bank Pol· 
ski, 

Popyt na banknoty dolarowe zna„ 
cznie się zwiększył. 

. Na giełdzie nieurzędowej płacono 
za dolna 8.99 

ft kG j B. 
Na rynku akq jnym nastąpił zna„ 

cz ny spadek prawie wszystkich akcji. 
Jest to zupełnie naturalny objaw, ob„ 
serwowany zresztą na wszystkich gieł„ 
dach, mianowicie gdy kursy dochodzą 
do zbyt wysokiego poziomu, nast~puje 
nagły spadek. U nas było to do prze· 
widzenia z tego jeszcze względu, te 
kulisa nie rozporządza wlększemi kapi„ 
talami i przez dłuższy przeciąg czasu 
nie może więzić gotówki, zmuszona 
więc była do realizacji, co wywołało 
tak gwałtowny spadek na całej linji. 

Późnym wieczorem w dniu wczo· 
rajszym dała si~ odczuć lekka zwyżka 
kursów. 

CZEKI: 

Holandja 361.55 362.45 360.45 
Londyn . 43,79,- 43.90 43.68 
New·York 9.- 9.02 8.98 
Paryż 27 30 27.37 27.23 
Szwajcarja 174.20 174.64 173.76 
Wiedeń 127.45 127.77 127.13 
Włochy 33.20 33.28 33.12 
Praga 26.72 • .. 26.?8 26.66 

ł\KCJE. 

Bank Polski 93,50, 89.50 92.­
Bank Handlowy 3.40 3.70 
Bank Zachodni 2. 1.85 2. 
Bank Przem. we Lwowie 0.62 
Bank Dyskontowy 9.50 9.70 
Zjedn. Ziem. Polsk. 1.90 2. 
Zarobkowy 8.- 7.70 7.90 
Kijewski 0.25 0.27 
Brown Bovery 1.75 
Chodorów H>O.-
Częstocice 1.70 1.60 
Michałów 0.33 0..37 
firley 0.60 0.64 
Węgiel 78.- 77.-- 80.­
Nobel 3.20 3.30 
fitzner 3.25 
Mo ::frzejów 4.60 5.- 4.80 
Ostrowieckie 8.- 7.40 7.70 
Pocisk 1.70 2.-
Rudzki 1.30 1.50 1.40 
Ursus 1.90 1.70 1.85 
Zawiercie 24.-. 26.- 25.60 
Borkowski 1.50 1.60 

'' 

Siła i SwiaUo 34.- 33.50 - -
Czersk 0.50, 0.48, 
Gosławice 3.- '2.85 
Cukier 3.30 3.75 3.65 
Łazy 0.20 0.19 
Nafta 0.61 0.60 
Cegielski 20.- 22.- 22.5() 
Zgierz 0.75 
Spiss 5.-

. Elektryczność 50.- 55.­
Polsk. Przem. Naft. 0.50 
Lilpop 1.- 1.11 1.07 
Elektr. Dąbr. 22,-
Wsyoka 2.85 2.93 
Norblin 1.35 1.20 1.40 
Parowozy 0.43 0.46 
Rohn i Zie[ 0.55 0.80 
Starachowice 2.33 2.50 2.40 
Zieleniewski 16. -
Zyrardów 15.75 16.­
Spirytus 2.70 
Puls 6 25 6.- 6.50 

Notowania złotego polskiego w 
dniu 1 go września 1926 r. Za 100 zło· 
tych: Londyn za 1 funt szt. 45.-, Zu· 
rych67.50,Berlin46;56,-47.04, wypłaty na 
Warszaw~ 46.53„ 46.77 Katowice 46,41 
Poznań, - 46,92, Gdańsk/67.55-67.70, 
wypłaty na Warszawę 57,37 - 57,52. 

• 

... 
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KI N O DZIŚ I K i N O - 1•---------1 

llnDW08CI" . Wl~::g::!~6f°1 ,;nowoxcr Gimnazjum hebrajskie li 4 ~ 8 n f li z dniOm 

1

i;k~i; w'"'wiam 

„ w Ł o Dz 1, Cegi~lniana 75. poc;zątkowego • 

I. Wybitny sensacyjny obraz, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia · - nauczan1·a . 

' w polskim dworze w Kieleckie)ll pod tytułem: 

. ~ !.~~.!n~~!,i~d!~:.~~~.~:.•?:.!!w~: ~ do ws~7t~1:~j:1:!~ zapisy nowowslępUjących uczniów- Zofja neu~oldberżanka 
ZOFJA JAROSZEWSKA · JERZY STARCZEWSKI I Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. f\ndrzeja 

7 
m. 

8 
od q. 

3
-

7 
pp, 

Il D 
.
1 

1 
. • 11-1. Egzaminy wstępne rozpoczną si"' 3 września r. h. . ó t 

. .' , . ramat o s1 ner,n napięciu z życia r~syjskiego "I: NIECH CAŁA Ł D WIE Il 

Pani ~ttty ~ó~~;:~ Wiera Ghoło.dnaia i O. Runicz;I ~ / Dyrektor. ftr~~~ła8;:fta~~:;t~~ićk:':fn 

I Ilustracja muzyczno-wokalna z udz. JAZZBANDU pod kier. 8. KANTORA. r•--------- :::ac:=: tylko W znanej ::a=:; 
Śpiewy w wykonaniu słynnej śpiewaczki operowej HALINY ZARSKIEJ. ~------------------~---------- tapieersko-dekoraeyjnej pracowni 

K
. ~ t 

1 
· Szkoła L KaceAelsona 1

· ~:~~!~!!~h).Sk~~ski 
1nema ogra . ,,OSWIATOWY" s d t „„,"" „,~,, i~O '""''I~ prze a na · raty 1 za gotówkę. 

WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. • •JJ :;,,; ~ I .- -=::J®J:::::::=-1-=:::::I@r:::=--=:::::i@i::::::--=::::i@r:::-

DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 31 sierpnia do dn. 6 września r. b. t· - -Cegielniania N2 28. Tanio, bo w pryWBtnen mieszkanl 

Pat i ~~!~.~ ~,?.!1 cy~:::cy '-P· ~~11~~~ ~~i~~p::~t ",~·yn~~: :o~:~:~~~. ~od ~~~:~~J~~·· I ~~w~~i~.f ~~~~f~f ·ł~ 
Nast~pny progr.: VtRITAS VINCIT <Prawda zwycięża) p11lllil ... _ ... _____ ...... „-... -·--~ ~------=:::JIJt::::-•---•""'=:::::::l-®11r:::=-. -==::tlil~lir:::::-

DLA MŁoDzmżY: .Najnowsze. przygody Tarzana I, Na nadchodzące święta polecam Zorztid Spólki I\kćyjnej 

Przemysł Włókienniczy. - wśród małp. 
Dramat w 14 częściach, podług słynnej pow!eści Edgara Rice Burrougs'a. 
1129 W roli Tarzana Elmo Lincoln. 

Wkrótce opuści prasę , • 

H~O~~n~!~a~~~o Rt~~~c~i:~~!~o~ÓWH 
„PORADNIK ~LA R~DJOA~~TOR~W" zawierać będzie następujące działy: 
. . Zn~c~eme rad1otechmk1. · Na1prostsza stacja nadawcza i odbiorcza. 
W1a~om~~c1 o falach. Anteny - Jak je budować. Odbiernik detektorowy. 

I 
Odb1ormk1 lampowe. Lampy katodowe i ich zastosowanie. Akumulator 
i bate~je. , Słuc~aw~i i głośniki. Ja~i o~bio!~ik należy sobie sprawić. Jak 
o.bsług1wac odb1orm.~. Wady w odb1ormku 1 ich usuwanie. · Klucz telegra­
ficzny. Wykaz stacJ1. Tabele. Muzyka w radio. 

.Redakcj.!:_ objęli wybitni fachowcy pp. prof. Czerniawski, kap. Grosz­
k~w~k1, prof. Kaden, major Karaffa, kap .. Nowor.;ilski, inż. Porębski, inż. 

Piotrowski, kap. SchOn, kap. Wojno i kap. Ziembinski. 
Zamówienia na egzemplarze i ogłoszenia przyjmuje 

l\gencj_a Wschodnia, Łó...iź, Zachodnia 72. Tel. 23-51 i 21 50. 

I -.Do właścic:i~li domów w Berlinie I 
••"" Wy, właści.ciele domów w Berlinie, czyż-nie zdajecie 

sobie sprawy, , że waszymi doman).i gospodarują administra­
tor7.y, którym na Waszym majątku wcale nie zależy? . 

Z winy tych administratorów niejeden ~już właśdciel 
domu w. Berlinie stracił swój majątek. Aby temu zapobiedz 

-założone zostało towarzystwo z większym kapitałem i przy 
współudziale wytrawnych prawników. · Towarzystwo to no­
si nazwę -;Gł\Rf\NTll\" Berlin, Potsdamerstr. 118c. 

Zarządza ono uczciwe i sumiennie domami-, udziela 
swym klijentom zaliczek w wysokości rocznego dbchodu 
na ma·ty procent, jakoteż gwarantuje / pewną, wysoką 
nadwyżkę. · 

.Garantia" kupuje także po najwyższych cenach dla 
siebie i innych· za naty.chmiastową gotówkę. { 

• Garantla • udziela długoterminowych pożycżek hipo­
tecznych na dogadnych warunkach; 

• Garantia• załatwia t. zw. Schwarzkaufe pewną drogą 
prawną. -

O informacje . i wyjaśnienia zwracać się należy po'tł 

adresem A. Brzeziński, Łódź 
lipowa 20, tel. 40·27. 

Tapicerska-Dekoracyjna • 

p r·-a CO W n i a Poszukiwane 

wykonywa 2 p· o k o J• ,,. 
otomany (kanapki), krzesła, . ,..._ 

kozetki i materace. 

G. Lewkowicz, 
łtódź, Półnoena 5 

dla młodego m_!lłżefistwa. 

Oferty do Biura „BIP" 

Cegielniana 40, tel. 20· 62. - . 

.f'\ i c h a ł. ·G I a s e r 
w ŁODZI„ 

Zawiadamia pp. Akcjonarjuszów 

ł C"iitM~ 
! w wielkim wyborze 
i;l · wydania i oprawa luksusowe 
~ · Ceny najniższe! 

·~ Księgarnia A. M. Grubszta1·n . „ z · Łód:t, Wschodnia 54, front 
1-sze piętro. 

(j 
ni 
::s 
'< ,.. 
o 
::s 

Do akt. Nr. 1743 
1929 roku. 

Ogłoszenie. 
~ Komornik ,rz~ 
;; Sądzie Okrc;gowy 
~ w Łodzi JAN RZY 
~. MOWSKI, -zam . 
i; Łodzi przy ulic 
- Zawadzkiej JW 7 n 

-Spółki, że _ ------------- zasadzie ar.t. 10 U. P. C. ogłasza, ż 

zwyezaine Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Spółki odbędzie się w 
dniu 25 września 1926 r.. o godz, 5 ej 

KRYSZTAŁ! wldniu 14 wrześni 
• • 1926 r. od godz. 1 

- po południu . w lokalu Zarządu Spółki 
przy ulicy Zielonej ~ 5 z następującym 
porządkiem dziennym: _ 

Pr3yJmUJEI wszelkie roboty: rano w Łodzi prz 
czyszczenie szyb wystawowych, fab- ulicy Al. Kościusz 
rycznych i prywatnych domów, cykli- ki pod 1'ł. 41 ed 
nowanie, drutowanie i froterowanie po- bc;dzie się sprzeda· 

sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. z przetargu pub licz 
Ceny konkurencyfne. nego_ ruchomości 

. _..... · - · nalezących do Er-
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego zgroma-

dzenia · 
2. Spra-wozdanie z działalności za r.ok operacyj­

ny 1925 
3. Zatwierdzenie bilansu i podział zysku za .rok 

1925 
4. . Wybór C;złonków Zarządu 
5. Wybór .Członków Komisji Rewizyjnej 
6. Określenie wynagrodzenia czynnych człenków 

Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej • 
7. Wolne wnioski Akcjonarjuszów 

. . ... . . . ' 
' , ••. • :t. 

lńo kl. Gimn. M~skie' Humanistyczne 

11 1\1el·Ulfana 11
. 

Cegielniana 60. 

" N ~ ~ ''5 N li „ :l „ - „ 
Kancelarfa przyjmuje zapisy codziennie od g. 10-1. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 13. IX. r. b. 
Dla kandydatów do klas · wyższych znaczne ulgi w 

opłacie szkolnej . 

f trma „I{iłYSZTAb", Piotrk. 97. nesta i Janiny małż 
Hentschke i sk'ła 

·• . 
Ważne dla. właścicieli 

Sit.moGhod.ów 
solidnie i po cenach przystępnych 

wulkanizuje (reperuje) opony i dętki 

E. Pladek, Główna 43 
w podwórzu. · · 

dających się z mebl 
oszacowanych n 
sumc; zł. i75. 
Łódź, 1-IX 1-926 r 

· Komornik 
Jan Rzymowski 

Do akt. Nr. 1049 
1926 roku. 

ogtoszanie. 
~ Komornik prz 

I ~~ • " "'ł 
'.„. ·~ ". . „ ~~i~ ~ 1 • ' :: ~ •• 

s,dzie Okrc;gowy 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSK,1, zam. 
Łodzi przy ulic 

Do akt. 1'i 2513 I Dr . • med. Zawadzkiej N! 7 n 
1926 roku. Henryk. zasadzie art. 10 
Ogłoszenie: u. P .. c. ogłasza,~ 
Komornik przy K r y s z e k r9;6m~ ~~ ~~~C:."l 

Sądzie Okręgowym raną, w Łodzi prz 
w .Łodzi JAN RZY-, Choraby ewn ulicy 6-go .Sierpni 
MO\\'.SKI, zam .. w. (spec. chor~ ser~a) pod ~ 24 odbc;dzi 
Łodzi pr~y uhcy . , • sic; sprzedaż z prz 

D.YREK)"OR. Zawad~k1e} ~ 7 na powromł targu publiczneg =------------------...;,.. ___ ,zasadzie art. '030 .. ,- ruchomości, nal 
U. P. C. ogłasza, że Al. I 'Maja 3 żących do Helen 

, 

w dniu 16 września . telef. 9-27. Laskowskiej i skł 
1926 r. od godz. 10 ' dających się z me 

~I rano w t.odzi pr~y osz,acOW\łnych 
• ulicy Andrzeja pod 0 • - sumę zł. 1045. 

Dyrekcja Kursów Ni 15 o~będzie sic; g:~iP~~la . .Łódź, 1 IX 1926 
. spr21edaz z prz•tar-

G •• N A z JA L Ny c H . ~ho~:l~~~ne~~le~\: 
· cych do firmy 

Zawadzka 9 (front Ił piętro) .Przedsiębiorstwo 

zawiadamia, że wykłady rozpoczynają 

się w dniu 6 września r. b. 
-

Zapisy do wszystkich -klas przyjmuje kance-

larja kursów codziennie od godziny 6 do 8 .wiecz. 

Dyrektor J. R~dw.ański. 

dla Handlu i Prze· 
mysłu - Estepe• i 
składających sic; z 
mebli oszacowa­

nych na sumę zł. 
1191. 
Łódź, 1. IX. 1926 r. 

Komornik 
Jan Rzymowski .. 

powrócłł. 

Sprzedaż na raty i- za gotówk~. 
50 proc. taniej. ---·------~------....-!--

. , , - , . I 

Choroby wewn. 
ul. Radwańslla 1 

tel. 3·47 
lecz. Vita od 4,3 

do 6,30. 

~ • - : . " ~.: ,,/: • .' w-.,,' ' - - -~~ : - Zawi·adomienie. 
- · ZŁOTO, • · · Niniejszym komunikujemy, iż ła:tnia higieniczna przy zrzeszeniu Ortodoksów w 

Łodzi, Gdańska 75, otwarta codziennie od 6-ej rano do 12 w nocy przy istnieniu 3 klas. 
W J. klasie w każdym gabinecie · znajduje się osobna mikwa, co po każdym gościu zo­
staje oiłświeżona. Ła:tnia nasza znajduje się pod wszelkim wymogom higienicznym, 
i pod najaowszych urządzeń oraz centralne ogrzewanie. .. CENY BARDZO NISKIE. 

Z poważaniem 
Higieni,czny rytualny zakład kąpielowy 

/ ,przy Zrzeszeniu Zydów Ortodoksów w Łodzi, , Gdąńska • 75. 

-- ~ 
UW AGA: W sobotę wieczór /?tt'"'.ł1tl . zakład czynny, dla kobiet . 

~~-~~~~~~~~~~~-"'=ł 

Ogłoszenia: 

. . 

ZWYCZAJNE 8 gr. za wie.rsz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek­
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrorogi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE:- 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 

' GULDER. 

Prenumerata: w Łodzi 4 zł• ~O gr. miesięcznie, zariiiejscowei zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ~ł. 20 gr. dno­

szenie do domów 30 gr. mieśięcznie. 

Czcionkami wydawnictwa „Wiadomóści Codzienn" 
Z.t wydawnictwo: redaktor od~owiedzialny · S. 

Odbi.fo w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zaw·adzka Ni ·7 

„ 

• 


